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Z bieżącej chwili.
L nów  d. 29 kwie aia.

W ę g i e r s k a  d e p u t a o y a  k w o ­
t o w a  przesiała depuuaoyi austry-ckiej 
takzw ana n n n o y u  m, tj. projekt do 
ustanow ienia kwot jak ie  obie dzielui- 
oe monarchii uiszczać m ają na w yda­
tki wspólne. Oba rządy proponowały 
w swoich przedłużeniach ugodowych o- 
kres do 31 grudnia 1907; deputaoya 
w ęgierska proponuje go do koóoa r. 
1908. Co do tego, nie będzie zapewne 
sporu, ale już  maozej ma się rzecz, 
gdy Węgry w § 2. wnoszą, aby tak- 
zwane praecipuum (osobne obliczenie 
kwoty z ty tu łu , że Węgry zabrały Po­
granicze wojskowe) usunięto z cfbli- 
czania kwoty, aby przeto kwota, którą 
uiszozaó m ają W ęgry, była jednostko­
wą. W §. 4 proponują Węgrzy, aby 
tak  jak było przed 30, 20 i 10 laty, 
kwota, przypadająca na r t i e  dzielnice, 
obliczana była nadal wedle razowego 
dochodu podatków stałych i niestałych 
z pewnemi „poprawkami".

Ten punkt jeszcze bardziej napo 
tka na opór Austryaków, dotyohoza- 
sowy bowiem kluoz coraz bardziej 
staje się niezdałym, skoro podatkowo 
system y obu stron iloraz wię ej się 
różnią, i ani jeden prawie podatek tu 
a tam nie jest taki s»m. Juśoió dla 
Węgrów Klacz to dogodny, bo potra- 
iili znaną swoją acfisteryą jurystów ską 
wydednkowaó, że w łaściw e puwinne- 
by Węgry płacić mniej niż dotych­
czas, wszelako po dobrej woli propo­
nują  zatrzym ać doty^hozasowa kwotę 
swoją 31’4 pro. Tymczasem austrya- 
oka deputaoya kwotowa bierka za 
podstawę stoliczkowy stosunek ludno- 
śoi i przyszła do wniosku, że A ustrya 
58 a Węgry 42 pro. płac.ó powinna.

Tak więc gdy pierwsza wymiana 
obopólnych nuneyów darem uą się o- 
kazała. Węgry ani na krok nie ustę­
pują. Nie wym ieniają też ścisły k cyfr, 
j  któryoh podstawie snaj nu-j mo­
głoby' przyjSó do ugody, niil Da pod 
staw ie spornego, ogólnego klucza ra ­
chunkowego. Może się w ustnych ro 
kowaniaoh pojawią oyfry konkretne, 
jeżeli się wdadzą w to oba rządy, po­
rozumiawszy się m itdzy sobą. Tera 
źniejuze nuneyum  węgierskie je*fc czy­
sto negatyw ne; ma ono widooznie za 
slouić kwestyę, czy W ęgrzy w ogóie 
więcej i o ile więcej chcą płacie. 
A przecież z przedłożeń ugodowyoh 
wiadomo, że Węgry bardzo wit-le zy­
skały pod względem finansowym, po- 
lityozuym i ekonomicznym.

Najpotężniejsze dzienniki, włada- 
jąoe olbrzymimi środkami, a nawet 
te, które stoją w bliskich stosunkach 
z djplom acyą i sferami wojsko vemi, 
przyznają już z rozpaczą, że właści­
wie niewiadomo, co się dizie,e w w o j 
n i e  h i s  z p a ń a  k o - a m e r y k a ń- 
s k i e j  Tyle się okazuje, że zwłaszcza 
Amerykanie są dopiero u początku 
swoich przygotowań wojennych. Jak 
z W aszyngtonu zapewniają, rząd po­
stanowił zapobiedz jakiem u ponowie­

niu BuU-Ranu (bitwa na początku aine 
rykańskiej woj iJP dom owej' w któiej 
stany północne haniebnie ty ł pod-ły) 
Niedawno temu powiadano Mac Kin- 
leyowi, że 40.000 arm ia okupacyjna 
pod każdym względem wystarczy, i ty ­
le też z; m erdał bu zeżądać od parła 
wentu. Wkrótce jednak podwojono a 
nawet do 100 000 podniesiono tę licz­
bę. i ostatecznie zażądał Mao Kinley 
125.000 wojska. Ale mimo to oświad- 
cza jeszcze minister wojny Alger. że 
nie myśli zaproponować nowego Buli 
Runu.

M inister m arynarki Long oświad­
czył, że flota am erykańska nie narazi 
n ę  na strzały  fortu Morro (w Hawan- 
me), dopóki s.ę od fiuty hiszpańskiej 
r ie ubezpieczy. Zdobycie Porto Rie.oo 
uważają oficerów.o m arynarki ame­
rykańskiej za rzecz mało ważną — 
główna rzecz zagłodzenie floty hisz­
pańskiej. Co dopóki się nie stanie, uie 
powinien żaden okręt narażać się na 
zagładę. Dopóki Hiszpania nie przyj 
mie bitw y na o tw irtem  morzu, me 
da flcWA amerykańska ani jednego 
strzału, chyba dla zaboru statków  ku­
piecki, h. Pierwsza potyczka morska 
zejdzie zapewne koło wysp Filipiń- 
siich , gdzie ejkadra hiszpańska prze- 
w iża liczbą, ale nie posiada dział na 
leżytych.

Jak  z P e t e r s b u r g a  donoszą, zu­
pełną prawdą jest, że „tam tejsze c i a ­
ł o  d y p l o m a t y c z n e  usiłowało tam 
zapob.edz wybnehowi w oju /, i udali 
się do hr. Mnrawiewa, chcąc go nakło 
nić, aby się Rosya przyłączyła do d ru ­
giego kroku mocarstw w W aszyngto­
nie w interesie pokuju. Coby też Ro 
sya była serdeozi ie uczyniła, gdyby 
nie nagły zwrot wypadków w osta­
tnim  tygodniu. Okalało się wnet, że 
Stanom Zjednoczonym nie chodzi o 
wyzwolenie, sle o zagarnięcie Kuby, 
żb zatem nie odstąpią od żądań, w y­
stosowanego do Hiszpanii nltym atu, 
próżne więo byłyby wszelkie usiłowa­
nia, aby zapob.edz wojnie. Godność 
1 iT’i'p ,T nie pozwalała narażać się na 
n >wą porażkę; zaozem też owego d ru ­
giego kroku zaniechano.

„Opinia rosyjska dość obojętna dla 
samejże sprawy, daleko więcej zajm u­
je  się poważnymi skutkami, .jakie ta 
wojna wywołać może, W II szpanii 
mogłyby w razie klęski wsąjgąó Się 
fatalne wewnętrzne stosnnki, podczas 
gdy zii Atlantykiem mogłaby się wy­
w iązać  straszliwa wojna rasowa i re­
ligijna między Am ryką hiszpańskie­
go a angielskiego pouh il -.ecia. A na­
w et m ogłyby się Sta y Zjc dno m ne, 
pobiwszy H 'szpan'ę, pokusić prze­
mysłową i handlową hegemonię nud 
Europą, i tym spo.-obołn l^ wo wywo­
łać konflikty ze „starym światem*. 
Finansowe handlowe i przemysłowe sfe­
ry Europy doznają niezawodnie silnych 
wstrząśnifń, mianowicie przez to, że 
mnogie okręty korsarskie handlowi 
morskiemu zagrażają. Rzeczy mogą 
wreszcie dojść do tego, że  mocarstwa, 
k tó re  są na razie zdeterminowane, ab ­
solutnej przestrzegać neutralności, mo­
głyby się uczuć z 'bowiązar.en.5 zarzu­

cić nasady nieinterweniowania, aby bro 
nić zagrożonych interesów własnych 
poddanych.

„Co prawda, wojna przyniesie Ro- 
syi znaczne zyski pieniężne, bo -p rzy - 
ja  o id  eksportowi płodów rosyjskic h, 
którym konkureneya am erykańska cię­
żyła, a których cena teraz, m ianowi­
cie nafty i zboża, na targowicy y*ic- 
ta ogromnie podskoczyła. Ale tzomże 
są te przem ijają e zyski pi^nięŻDO 
w porównaniu z politycznym i i eko­
nomicznymi skutkami., jakie wojna dia 
łi'szpan ii i Stanów Zjednoczonych, a 
po części także za ich granicam, wy­
woła ! Publiczność rosyjska, w której 
h um an ita ino !ó i konseiw atyzm  prze­
waża nad duchem i zyskiem  kupieo- 
k.m, gorąco ubolewa nad wybuchem 
morderczej, zgubnej i zapewne d łu­
giej walki pomiędzy dwoma państw a 
mi, z któremi sym patyzuje — z jc- 
clnem dla jego przyjacielskich ciągle 
stosunków z Rosyą, z drngiem dla je  
go podziwianego heroizmu i poświę­
cenia patryotycznego, z jakiem i znosi 
ciężkie swoje o l  lat tylu przejścia".

i i muli.
Najważniejszem obecnie zjawiskiem 

ekonom lczoem — powiada iVe«e /reie 
Prrsse — jes t nowe podniesieni j się 
cen zboża. Pszenicę na wiosnę notuje 
giełda wiedeńska po przeszło 15 zh\ 
a na maj czeiwiec bl-sko 15 złr Od 
wielu lat takiej ceny targowej zboża 
już nie notowano. W radzib państwa 
już  wniesiono interpelacyę do rządu z 
zapytaniem , czy m inisterstwo me zgo­
dziłoby się na zniesienie oła zbożowe­
go na ozas do końca czerwca b. r. 
Interpelacya widocznie opiera się na 
ustawie o ogólnej taryfie celnej z ro 
hu 1883 chociaż tego wyraźnie in te r­
pelant nie pr.wiedział. Artykuł 7 tej 
ustaw y b rzm i: „Rząd ma moo w po
rozumieniu z rządem węgiersk.m  na 
■wypadek nieurodzMjn w państwie cło 
o l  zboża i roślin strączkowych wszy­
stkich lab poszczególnych gatunków 
na całej granicy lub na je j ozęśui na 
pewien czas znieść". Z upow tżnienia 
tego dotąd jeszcze nigdy nie robił 
rząd użytku i w is'ocie od kiedy o- 
bo wiązuje powyż°za ustawa, cena 
psz nicy taka jak  obe nie, t. i. 15 zł. 
20 ct. nigdy nie była notowaną. Naj­
wyższą oenę pszeni y  w cz»sie od 
lat 16 notowrfła g ełda wiedeńska w 
roku 1891 t. j. 12 zł. 20 ot. Do roku 
1880 trzebaby się cofnąć, gdyby 
chcieć znaleść oenę pszenicy równą 
dzisiejszej, Najwyższa cena pszeni -y 
od lat 80 osiągnięta została w r. 1878, 
■w klóiym  w cedułach giełdowyr h Wi­
dnieje cyfra 18 zł. 60 ct.

W jak  wielkich skokach ceny zbo 
ża i n ąki się rozwinęły, w ynika z po­
równania cyfr od poozątku miesiąca 
kw ietnia z dzisiejsaem i:
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Gd tekich cyfr ogół już  a&wno się 
odzwyczaił. Cena t  ąki 24A/t  złr za 
cetnar m etryczny ma dla gospoderstw 
najszerszych! warstw  najw iększe zna­
czenie. Przed dwoma laty oetnar n ąk. 
kosztował 12 złr. 80 ct. od tego więo 
przeciągu czasu cena prawie się po­
dwoiła. Dlatego in.erpelaoya posła 
Rolischera w radzie państw a bardi&o 
je s t  uzasadnioną. Żądał on od m ini­
stra  handlu, aby rozważył ozy wobec 
cen, które z pewnością ju ż  jako dro 
żyzna muszą być ozuacznone, nie 
byłby wskazanym  nadzwyczajny śru- 
d< k zaradczy. Zbadanie tej kwestyi 
dlatego jeszcze jes t bardzo potrzebne, 
że Austrya tego roku niestety należy 
do krojów im portujących zboże. Bi­
lans handlowy je j  co do płodów rol­
niczych je s t stanowczo bierny zwl* 
szcza gdy się nie liczy eksportu sło­
du. Zapasy w Austro W ęgrzech są tak 
drobne, że ani gospodarze wiejscy 
austryjaccy am węgierscy nie ponieśli­
by s tra ty  przez zuiżenie oła, gdyż po 
większej częśoi sami zboże muszą ku- 
powaó. W dzisiejszych warunkach 
handlu światowego kraje wywożące 
zboże, przedewszystkiem  zaś Rosya, 
mają nmżnośó zwalić cło na konsu­
mentów w tych krajach, które zboże 
im portują.

Cło zboźuw straciło w tej chwili 
zupełnie znaczenie ochrony produkoyi 
gospodarskiej. Gdzie nie ma nic lub 
jes t mało, tam chronić albo woale nie 
trzeba albo ty lko w małym stopniu. 
Cło zbożowe obecnib ma obyba tylko 
znaczenie jedynie cła skarbowego. Lo 
pewnego stopnia i pod pewnym wzglę 
dem równa s ę ono obecnie cłom od 
kawy i herbaty, będąoym właściwie 
cłami od zbytkownych środków. Chleb 
jes t najniezbędniejszem, ogólnem po 
żywieniem, a teraz kiedy zapanow ała 
drożyzna, olo od zboża jeszuze droż- 
szem to pożywienie ozyni. Trudnąby 
było rzeczą w czasie uciążliwych ro

kowań r  godowych na nowo poruszać 
kwestyę ceł zbożowych w calem ich 
zasaduiczem znaozenin Chodzi tylko 
o prowizoryczny środek zaradczy, k tó ­
ry przecież w art zbadania w cńwili 
gdy nawet Fiancya pod rządami tak 
stanowczego protekeyonisty, jakim  jes t 
p iezydent m inistrów Meline widziała 
się zniewoloną wziąó pod rozwagę 
kwestyę zniżenia oeł zbożowych. Usta­
wa celna daj a moo austryackiem u i 
węg erskiemn rządowi występywaó 
przeciw Orożjźn e zboża w ten spo­
sób, że tłum ić będą naaużyoia w han­
dlu. Mogą t ż rządy uchwalić pewne 
ograniczenia. Z tego wynika, że w ra- 
z e, gdyby cras -we zniesienie ceł zbo­
żowych wydało się rządowi rzeczą 
pożyteczną i kunie, zną, moźnttby to 
czynić w sj os b, któryby zapobiegł, 
by przez r a ; t  wny napływ zboża nie 
został- nagr .madzone zbyt wielKie 
z>pi>y, któreby sztuczn.o mogły zn i­
żyć wartość pr zyszłych zbiorów Brzmie­
nie ustaw y celnej dopuszcza nawet 
takie tłómaczenie, że rząd może p rzy ­
zwolić ne wolność cd cła dla śoiśle ozna­
czonej ilości zboża, w.ęc mniej więcej 
w dany m razie na potrzeby w Austryi 
aż do przyszłego zbioru. P izez takie 
śoisłe oznaczenie czasu trw ania wol­
ności celnej dla zboże:, straciłoby zarzą­
dzenie to onarakter zasadniczy i nie 
spowodowałoby żadnej czkody, boby 
było tylko rozporządzeniem  dla ogól­
nego dobra wydanem. Z reiztą  do zni 
żenią cła od mąki rząd woale nie jest 
upoważniony, gdyż jego  pełnomocnict­
wo odnosi się tylko do poszczególnych 
rodzajów ziemiopłodów.

Nie trzebaby było w tym razie o- 
glądać się woale na m łyny węg.erskie, 
leoz mąka z natury rzeczy stałaby się 
tańszą, gdyby bez opłaty oelrej mo­
żna importować do monarchii pszeui- 
oę i żyto. Dowóz wolny od cła pewnej 
ilości zboża nie jeot zresztą niozem 
niezwykłem w histoiyi gospodarki 
au striack ie j. Wedle obowiąznjącej u- 
stawy celnej 80 000 cetn metr. kuku- 
.udzy i 20,000 i.eta. m etr. pizenicy i 
prosa b^z opłaty cła można przywieść 
do Dalmaoyi i na pobliskie wyspy. 
Że wysokość cła na tworzehie się oen 
wpływa, to się samo przez s’ą rozu­
mie, cd pszenicy i żyta bowiem, od 
tych więc gatunków zboża, z których 
wyrabia się mąkę, wynoszą 1 zł. 50 ct. 
w złocie, czyli okrągło 1 zł. 80 ct. wa. 
Zniżka ceny mąki nastąpiłaby tedy 
z pewnością, gdyby prowizoryi znie 
zniesiono cła od pszenicy i ży ta.

Os*atp a przyczyna podrożenia zbo­
ża leży w ooawie, że z powodu wojny 
ustanie dowóz zi miopłodów z Ame­
ryki. Wobec tego ie  państw a woju­
jące ohwyoiły s ę korsarstw a, pomimo 
deklaracyi uczynionych w W aszyngto­
nie i w Madrycie, nie jes t jeszcze rze­
czą pewną, o ile dobro nieprzyjaciel­
skie pod banderą nentralną będzie bez 
pieozne i czy zboże am erykańskie bez 
piecznie będzie mogło być transporto ­
wane. Bądź oo bądź, przez podwyż­
szenie opłat przewozowych na okrę­
tu h, dowóz będzie utrudniony. Próoz 
tego proiliic-aut musi sobie odbić wyż

szą w czasie w ojenrym  ; remię asekn- 
rauyjną i prem ię ubezpieczenia od g ra ­
bieży morskiej.

Mógłby kto pomyśleć, ie  te sto­
sunki, które w Europie podwyższają 
cenę zboza, naturalnym  biegi m rze­
czy w Stanach Zjednoczonych w pły­
wają na zniżkę cen, a tymofcasem rzecz 
się woale tak nie ma. Na targach ame­
rykańskich oeny zuoża idą ciągle w 
górę jak  i w Europie. Być może, że 
nagłe potrzeby dla armii, ponieważ 
występują nagie i w wielkich rozm ia­
rach, w yw ierają niezw yały wpływ na 
giełdy, ale przecież żołnierze i przed­
tem, każdy z osobna zboża i mąki po- 
trzeoowali. Przyozyną almerytańs :iej 
zw y ik . zdą.e się je s t  sytnaoya han­
dlu zbożowego a mianowicie fakt, że 
Amerykanie nie wierzą, iżby na seryo 
dowóz ich zboża do Europy miał 
ustać.

Targ zbożowy mianowicie w tym  
roku wiele spraw ił ogółowi niespodzia­
nek. Mysi, ie  wogóie kiedyś mógłby 
powstać brak zboża, tak  zdawała się 
dziwną, że n ik t nie mógł je j pojąć. 
Naraz pokazało się naprzód, że Fran- 
cya o wiele więoej ot-oego zboża po­
trzebow ała , aniżeli przypuszczano, 
z Argentyny spodziewano się wywo­
zu mającego wynieść 5 milionów a n ­
gielskich kv»»r terów, a wywóz ten 
wyniósł tylko 3 milionów kwarterów. 
Indie także sprawiły św iata niespo 
dzi&nkę. Zapasy w Enropie są tak  u- 
derzająoo n a łe , że najdziw niejsze o 
tern krążą pogłoski. Tak opowiada 
„Statisb*, ie  Londyn, k tó ry  zazwyczaj 
ma zapas 300.000 kwarterów, te rrz  ma 
tylko 83.000 kwarterów w zapasie.

Niemcy podobno m ają najm niejsze 
zapasy od lat 30, Rosya tylke połowę 
tego, oo zazwyozaj gromadzi z wi­
dzialnych składach, a wreszcie Ame­
ryka nLjmniejsze ma zapasy z wszy 
stkioh lat od rokn 1890. Już zeszłej 
jesieni obliozono, że europejskie kraje 
im portujące r.eote co tygodnia potrze­
bują około miliona kwarterów zboża. 
Obliozeaie to doiąd mniej więcej oka­
zało się trafnem. Na ca ą resztę ozasu 
do nowych zbiorów muszą wystarczyć 
zapasy, jakie są obecnie do dyspozy­
c ji. Widzialne zapasy światowe dnia 
I kwietnia oszacowano na 13 47 milio­
nów kwarterów. Z tego, że kraje do­
wozowe co tygodnia potrzebują milio­
na kwarterów, w ynisa, jak  szczupłymi 
są zapasy na to, aby w tygodniach, 
dzielących nas jeszcze od początku 
żniw, ludzkość wyżywić się mogła. 
Te ważne cyfry dowodzą, ze przyszłe 
zbiory m ają niesłychane znaczenie. Od 
nich faktycznie zależeć będzie, ozy 
ceny zboża w yw ołrją prawdziwą nę­
dzę w Europie, czy t< L nie. N ajbliż­
sze żniwa zadecydują o gospodarstwie 
mmouów, może na dziesiątki lat.
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(Ciąg dalszy).

— Ten, który to pisał, ma głowę 
i rozum. Dzięki jem u, wiem tei>z ja ­
sno, jak  rzeczy stoją ; je s t  tam gi rz. 
j*k myślałam. Go do twego ojoa — po 
stępuje nierozsądnie, jak  ca/e ży.ie 
robił. Co za korzyść widzi w tern, 
żeby mnie uchybiać, gdy ja. jedna 
mogę go poratować ?

mowa te w ym aw ała powoli, słowo 
po ułowię, byairo patrząc Simonie w 
oozy, choąo w jej duszy najskrytszą 
myśl wyczytać.

— Ale to poratowanie, ta  pomoc, 
powiedziała Simona, konieczną je s t 
zaraz, dziś jeszo te  pospieszyć ' musi.

— Wiem o tern tak  dobrze, jak  ty.
— A więc ciociu?...
W głosie, w tw arzy Simo y, taką 

czuć było błagolną p ro śb ę , że trzeba 
było mieć bardzo tw arde serce, żeby 
się n .e wzruszyć.

— Nio jeszcze nie postanowiłam, 
moja droga, rzek/a spokojnie lady Ele 
onora.

Za dużo j ż było tego Simonie, 
oierpiiwośó je; nę wyczerpała, tej n ie­
pewności Jłaże j znieść n;e była w s ta ­
nie, porywczo w.ęo rzekła:

— Czy czekać będziesz ciociu, 
z tem postanowieniem aż i ię ono s ta ­

nie nlfipotrzebnem ? C z e g ó ż  jeszcze 
czekać? Czy nie je  taśmy dość n.e 
szczęśliwi? Nie widzisz ciociu, dokąd 
może rozpacz mego ojca doprowadzić.

Lady Eleonora pogardliwie pora 
szyła ramionami i rzekła pucho:

— To mi za mało!
Simona żachnęła się z przyi.hm io

Ty, k tóra to samo nosisz n a z w is k  , I nem łkaniem. Nie i o. umu ł a  nj .U m ysł 
ozy n:e pojmujesz co to jes t hańba?,je j ".męczony ciągłem naprężenie-m nie 
Ty, ciociu, atói a tak swoich kooLałsś, j mógł już  uchwycić w ątku dziwacznej 
k tó ia  tak za niemi płaczesz, czy nie m yśli lady Eleonory.
zrozum iesz co znaczy trw oga o naj 
droższych/ Od wi ln dni cierpię i mil 
ozę. Ale dziś jUŻ dłużej fak być me

l’a mówiła spokojir.o d a le j:
— Jesteś mło bj. Nie r.izumie*z je ­

szcze, że św iat je s t wielką targowicą,
iuoże! Grozi niebezpi czeńsuwo tym, nic ta  za darmo się nie daje, każdy 
który h kocham, ty jedna  zażegnać jo sprzedaje to co ma, żeby m być to, 
możesz; dlaczego nie chciałabyś tago cnego żą 1h, pow odzćiła  powoli o:o- 
n. Eyiiić? Błaga is clę! Zaklinam! C^y tka, a ja dam tobie o wiele w ięcąi 
chcesz, żebym prztcl tobą uk ękła? .. niżeli odemme żądasz. Obecnie iaa*z

I pochyliła się, leoz pani Eleonora tylko na myśli nratowanm twej rodzi- 
wstrzym ała ją mówiąc: ' ny od łn ń b y ; a czy pomyślałaś o tem,

— Nie, nie, to b y ło b y  nietiotrzebn ■! ' * J»Y 94 Pot,*m uchronić od nę l zy?
N ie  tak  trzeba ze mną mówić. Simona sm utnym  ruchem  okazała

Zmusiła Simo 3, aby usiadł* n a p o -jsw °j^ bezradność w tej m erzr. 
wrót i poczęła ze zwykłą powagą: i — A ja  o Jeuj myślę - rzekła la-

— Odpowiadaj mi tyiko na pyta dy Eleonora. Zamiast jałm użny nie 
n a. Co zrobisz, jeśli ja  odmów ę twej ; whlkie-j, której żądasz, ofiaruję ei mój 
prośbie? 1 ocły m ajątek, m ajątek ogrom ny, któ-

Tak straszno widzenie p r z e d  oc^y ryra podług własnego upodobania bę- 
ma ssimony a ę  przesuuęło. że ser dzie z mogła rozporządzać!... 
ce w niej zamario, słowa wymówić nie Nachyliła się; do uoha Simony, mó- 
była w stanie. wiąc przyciszonym głosem, prawie

Chwilę patrzyła na nią ciotka jak- pieszczotliwym ton^m, wlewając do 
by rozkoszująa się tem jej przerażę- serca młodej dziewczyny ponętne sło­
niem. Potem dodała 01 szej: w i.

— A co zrobisz, gdy się do twej — To dla twoh h rodziców 1 ędzi*
prośby przychyl . nletylko wybawi m ie, ale spokój i

Simona wstała, wzięła jej obie rą e s.- yęście. Z»mia«t upadku, rodzina 
i do nst przycisnęła, mówiąc z unie- t «’o ■ a wzbije się w dobrobyt i zna 
sieniem: cz.mie dotąd n ;eznane, Jerzy osiągnie

— Ach będę ię bardzo, bardzo ko- p '/y iyę jak ą  zechcą, Magdzie będzie 
chać ciocini n .< ia ćniży p o ssg ..

Będę cię błogosławić... będę się oio- Widzznic świetnej przyszłośoi za
ciu codzień za ciebie modlić przez migotało przed oczyma Simony, —
całe mi je  życie 1... szepnęła w pół pizytom na:

— Ale ten majątek., gdzież on
j  's t?

— To mój m ajątek 1
— A ezegóź żądasz w zam ian?
— Twego życia.
Lady Eleonora, m ówiła to takim  

spofcojuym tonem, że S.mona raz je 
szcze pomyślała, że je s t obłąkaną Ale 
w zrok je j m ul wyraz zupełnego rozu­
mu, tylko m igotał w < cz .oh dziwny 
blask, dzikiej pożądl: wości.

— Mego życia?... — powtórzyła 
Simona.

— Tak. W ytłumaczę oi to, byś raz 
ra zawsze wiedziała. Kocham nam ię­
tnie tyub, którzy do mnie należą, n i­
kogo więoej Jeali po za nimi jesteś 
los twój tyle mnie obchodzi, c los 
tej muchy, k tóra lata  w powietrzu. 
Stań mę moję, a nie ma rzeczy, którą- 
bym dla c ieL e nie uczyniła..

I lady Eleonora otoczyła ramieniem 
szyję Simony, a jej się zdawało, że 
ten uścisk nakłada je j  ciężki łańcuch 
niewoli Przera ona, ale mężna, pytała 
sama siebie, jak ą  oeną bę Izie mogła, 
kupić szizęście swoich ukochanych.

— Ozy chciałabyś ciociu bym zo 
sta ła  z tobą? zapytała cicho.

— Tak.
— Zawsze?
— Tak.
— A ozy będę mogła widywać mo 

ich rodziców?
— Ile razy  zechcesz.
Simona zawahała się, a potem rz u ­

cając się w objęcia ciotki rzekła:
— Uratuj ich oiociul a będę cię 

kochać jak  córka, będę ci tę miłość 
okazywać zawsze.

Lady Eleonora jednak, przyjęła z i­
mno to ośw’’adozenie.

— Takie adoptowanie nie w ystar­
czałoby m i; potrzeba, żebyś rzeczy­
wiście stała się moją eórką.

Simona osłupiała. Ciotka jej, raz 
jeszcze żartowała z n i 'j  sobie, staw ia­
jąc  warunek ni możliwy.

— To, czego ż ą d n m  je«t możliwe, 
powiedziała lady Ele-. n i i a  myśl jej 
odgadując. Moja c ó r  a p -iwdziwa, m o­
ja snkcessorka, panią ,eg i seroa i 
m ajątku, będzie ta, która pokocha, 
która u zozęśliwi, k tóra zostanie żoną 
mojego s y n a ..

Gdy wym awiał\ te ostatn ie słowa, 
dziwua zmiana w je j tw arzy nastą­
piła. Oczy jej zwilżyły się łzami, lek­
kie kolory zaradzały głębokie w zru­
szenie, a Simona uczuła, ie  pod tym 
stalowym pancerzem kryje się istota 
ladzka, żyjąca, mająoa uozucie, będąca 
kobietą zdolną uiuośoi.

— Tak, mojego syna. Mam syna, 
mów da szybko d lej. Pozostało mi to 
jedno dziecko, najmilsze, najdroższe, 
dziecko, k tóre posiada w szystką moją 
radość, i wszystek mój sm utek, dzie­
cko, k tóre kocham całą potęgą je d y ­
nej miłości. N gdy mu nio nie odmó­
wiłam. Szczęście jego, to jedyne  ma­
rzeń.e i pragnienie mego życia a do 
iego szczęś la, ty  mu dziś potrzebną 
jes teś; — więo on oię mieć musi... i 
będzie miał... Tak chcęl..

Uścisnęła Simonę silnym, dzikim 
uściskiem.

— Czy n e nożynlł&byś tego dla 
mni e? ,  czy wahałabyś się uszczęśli­
wić) go, gdy ja  z mej strony obiecuję 
dać szczęście całej twej rodzinie? Ty 
jesteś zdolną ten obowiązek spełnić, 
ja  to wiem. Gdy tu  przyjechałaś, po­
myślałam zaraz, że przypadek, albo

jak  t > powiedziałaś, że opatrzność 
przywiodła oię tu  nie bez powodu, a 
od pięciu dni starałam  się poznać oię 
do głębi duszy.

A łagodniej-zym  głosem dodała:
— On, mój syn, nie ozekał tak 

dłngo, żeby cię poznać. Gdy tylko u 
słyszał, że jesteś nieszozęśliwą, otwo­
rzył te drzwi przed tobą .. a gdy oię 
tylko zobaczył, pokochał od ram ...

Ale gdzież on mnie w idział? 
kiedy mógł mnie zobaczyć? . — zawo­
łała Simona, starając się oohłonąó ze 
żdziwienia, w jak ie  ją  to oświadczenie 
wprawiało. — Ja  nie widziałam go... 
chyba, że...

Zatrzym ała się. Wprawdzie spotka­
nia te trw ały chwilkę przelotną, ale 
czy nie stanął w jej drodze parę i»zy 
nieznajomy ?...

Leoz lady Eleonora, nie d a ła jt- jd o  
koń ry ć  domysłu, przerw ała jej j y ta- 
nie z gniewem gw ałtow nym :

— Nie, nie! nie wpadaj w błąd; 
ten, który miał bi zczeluość stawie się 
przed tobą, jes t Dioim siostrzeńcem, 
a nazywa się Tomasz Erlington.

— A więc jes t ioh dwóch.
Myśli Simony plątały się, ale cio t­

ka. łagodniejszym  tonem dalej m ó­
wiła :

— Mego syna, Ryszarda, nie w i­
działaś nigdy to pewna, ale on cie­
bie zna i widział.

Czem raz więoej zaoiemniał się ho­
ryzont myśli Simony, potarłszy czoło, 
rzekła n ieohętn ie:

— Nio już  nie rozumiem 1
(C d. n.)

. i ai. pieca M I K O Ł A J  L U D W I G
Lw ó w  uhea H a lick a  l  1 4
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Ubezpieczanie od gradu.
W ielkie 2naczeiue dla większych 

właśc ■ n li i włościan m ają ubezpie 
czenis y adowe. Krakowskie To arzy- 
stwo wzajemnych ubezpieozeń dążyło 
też zawsze do tego, ażeby ubezpie 
czoŁym w tym dziale zapewnić możli­
wie korzystne warunki i względnie 
niskie pobierać zaliczki. Kombinowano 
różne w tej m ierze środki. W ostat­
n ich dwóch latach ułożono warunki 
specyalne, wedle których poszkodo­
wany obowiązany był opłacić przy 
odbiorze wynagrodzenia powtórną, 
czyli drugą zaliczkę, a to od całej 
klasy ziemiopłodów, do której należał 
rodzaj ziemiopłodów, gradem  uszko­
dzony. W arunek ten  dążył do zapo­
bieżenia licznym  w dawniejszych ła­
bach zgłoszeniom drobnyoh szkód, k tó­
rych wynagrodzenie poohłaniało zna­
czne fundusze bez rzeczywistej dla 
ubezpieczonych korzyści, a z drogiej 
strony zwiększało koszta likwidacyi. 
Zdarzały się nawet wypadki, że w sku­
tek systemu powtórnych załiozek, u- 
bezpńozony np. na kwotę 15.000 złr. 
w razie drugiego gradobicia poszko­
dowany, otrzym ywał wynagrodzenie 
w kwocie zaledwie kilku złr. Ten sy­
stem nie wywołał zadowolenia a  oby­
watelstwa wiejskiego i dlatego Towa 
raysiwo wzajemnych ubezpieczeń przy­
stąpiło do reformy warunków ubez­
pieczeń gradowyoh na zasadaie zebra 
nych doświadczeń i spostrzeżeń.

'G łówną podstawę reformy stanowi 
obecnie zniżenie taryfy  dla miejeco- 
">ośoi, o których na podstawie pe­
wnych dat statystycznych przekonała 
*ię instytucya, że są mniej narażone 
na gradobicia, natom iast podwyższenie 
je j dla miejscowośoi ozęśoiej, a naw et 
bardzo często gradem  nawiedzanych.

Zasadę t a r y f y  stanow ią i nadal o- 
krę^i sądowe w naszym  kraju, użyte 
za .jednostki do obliozenia klas tary- 
towyeh. Otóż na podstawie mozolnie 
zebranych dat statystyoznyoh poka­
zało -tę, że jest w kraju około 250 
miejscowości, w któryoh Towarzystwo 
w rąg u  la t 11 zapłaciło przeszło mi 
lion tytułem  wynagrodzenia szkód gra 
dowych więcej aniżeli wynosiła zebra­
na tam  zaliozka. Do tej nadwyżki na 
leżałoby jeszcze doliozyó koszta admi­
n istrac ji i likwidacyi.

o^dna z tych miejscowośoi, naw ie­
dzana częstym gradem , zapłaciła w 
tych 11 latach 7000 złr. zaliozki, a 
wypłaoone w ynagrodzenia doszły do 
29.000 złr. W innej zapłacono 19 000 
ałr. zaliczki, a pobrano 51.000 złr. wy­
nagrodzenia W innej jeszcze zapła­
cono zaledwie 1600 złr. zaliozki, a po­
brano 14.000 złr. wynagrodzenia. Dla 
tych miejscowości zatem  taryfa zosta­
ła znaoznie podwyższoną.

Podwyższenie to, jak zaznaozono, 
dotknie około 250 miejscowości. W 
przeciw staw ieniu zaznaczyć należy, 
że tary fa  znacznie zniżoną zostanie 
dla 134 powiatów sądowych Galioyi i 
Bnkowmy, a pozostaje bez zmiany 
dla 52 powiatów, i podniesioną zosta­
ła cokolwiek dla 14 powiatów, oiągłe 
wy bazujących straty.

Jak  znaczne n i wa  taryfa zapewnia 
zniżki dla 184 powiatów sąd -wych 
Galicyi i Bukowiny, w skazują nastę- 
pujcce przykłady: I tek  w Boohni o 
pia-ano dotychczas 1 zł. 36 ct. od zbóż 
kłosowych od każdych 100 zł. Zal oz- 
ka zniżoną została do 80 oentów, 
w o wschodniej Galioyi np. w Brodach 
z ni cors, z 1 zł. 35 cnt. na 1 zł. w Bu- 
1 z&ezu z 8 zł. na  2 zł. 50 cnt. W 
Niepołomicach np. zniżyć można było 
zaliczkę z 3 zł. aa 1 zł. 30 ct.

Nowe w arunki ubezpieozeń grado­
wych w miejsce dotychozasc-wej n ie ­
chętnie widzianej drugiej zaliczki 
wpioWtodzają dalsze następujące urzą­
dzenia. Nieszczęściem dla każdej i n ­
s ty tu c ji  ubezpieczeń są drobne szko­
dy. Wynosi np. taka szkoda kwotę 
10, 15 lub 20 złr. właśoioielowi nie 
przynosi ona wydatnej pomooy, a To­
warzystwo naraża na poniesienie 
znacznego w ydatku na koszt likw ida 
cyi, mogącego kilkakrotnie przew yż­
szyć kw otę wynagrodzenia. W roku 
obecnym szkody aż do pięciu procen­
tów w ziarnie lub słomie woale wy­
nagradzane nie będą, ze szkód zaś 
wyżs? , w ynagradzaną będzie tylko 
nadw yzaa ponad 5 prooent, a więc 
np. tv razie skon sta to wania szkody na 
50% w ziarnie, a 15% w słomie, w y­
nagradzać będzie Tow arzyttwo tyl

w szystkich gruntów  awoioh i odpis a r­
kusza gruntow ego, co było nietylko u- 
ciążliwem ale i kosztownem.

Obeonie każdy włościanin obowią­
zany jest tyiko podać num er paroeli 
ubezpieozonej wedle arkusza g ru n to ­
wego, a nadto przedłożyć komisyi sza 
cnnkowej własny arkusz gruntow y. To 
zastrzeżenie uważa Towarzystwo za 
konieczne, ażeby umożliwić stw ier­
dzenie tożsamości pola. Nadto wym a­
ga Towarzystwo, aż by suma wartożoi 
ubezpieozonyoh przez poszozególnyoh 
włościan w jednej miejscowośoi, w y­
nosiła co najm niej 1000 z ł , podozaB 
gdy polioe na sumę najm niej 50 zł. o- 
piewaó winny. Włośoianie zatem  m o­
gą w grupach po kilku ubezpiaozać 
swoje ziemiopłody. Utrzym anie pe­
wnego minimum , w krakowskiej insty- 
tucyi barnzo nisko postawionego, jest 
nieodzownem ze względu na koszt ad 
m im stracyi i likwidaoyi.

Niemniej sposób postępowania z o- 
stateozną likwidaoyą szkody został u - 
proszczony, a kontrola zaostrzoną. Na 
przyszłość likwidaoya szkody na m iej­
scu zakońozy się oznaozeniem procen­
towej wysokośoi szkody w tabeloe ta­
ksacyjnej, obliozenie zaś apeoyalne 
kwoty odszkodowania dokonanem bę­
dzie przez dyrekoyę w Krakowie, bo 
doświadczenie przekonało, że przepro­
wadzenie tego właśnie raohnnku jes t 
dla likwidatorów bardzo uoiążliwem i 
i powodowało ozęste pomyłki. Ażeby 
dać możność poszkodowanym skonsta­
towania zgodności nadsyłanego z  biur 
dyrekcyi obliozenia z rezultatem  deta- 
ksaoyi, otrzym a każdy poszkodowany 
zaraz po podpioamu tabe ki detaksa- 
oyjnej wyciąg z tejże, podpisany przez 
likw idatora. Celem zapew nienia na j­
silniejszej kontroli, przeprowadzać bę 
dzie dyrekoya jak najliozniejsze wi 
zye szkód wczesnych, oraz spraw dze­
nia dokonanych likwidaoyj.

Gazeta Narodowa“
wychodzi codziennie w dwóch wydaniach 
a to dla Lwowa po g. 8 rano, dla pro- 
wlncyi o g. 7 wieczorem.

Skntkiem tego, źa wychodzi dla prowin- 
cyi d o p i e r o  o g 7 wieczorem, może Gag. 
Nar. najwcześniej przynosić swym 
czytelnikom  prowineyonalnym  w szy­
stkie wiadomości, zwłaszcza przy istnie- 
jącem obecnie połączenia teiefoniczncm  
Wiednia ze Lwowem.

W fąjletonie powieściowym
rozpoczęliśmy już druk nowej powieści 
C b a m p o l a  pod tytułem „Ofiara Ślino 
ny“. Ci którzy rozpoczną prenumerować Gag. 
Naród dopiero od maja, otrzymają począ 
tek tej powieści bezpłatnie. Następnie dru­
kować będziemy w fejletouie Gae. Nar. 
wielki cykl powieści Wincentego hr. Ło­
sia,  opartych na tle stosunków ziemiań­
skich Królestwa Polskiego, noszących ogólny 
tytuł „8ąs!edziu a dzielący się na następu­
jące części: „Wśród łap polipa11, „Pra­
ce organiczne14 i „Ziarno i plew y14.

Recenzje z powieści niemieckich, fran­
cuskich i angielskich pemieszozać będziemy 
jak dotąd w fejletonach literackioh pióra 
Rawicza — sprawozdania zaś z ruchu lite­
rackiego polskiego pisać nam będą jak dotąd 
X. B o c T. J. i p. Stan. S c h n t i r - P e  
p ł o w s k i.

Przedpłata na „Gaz. N»r.“

na prowmoyi 
2 zł.
6 „

12 „

wymusi:
we Lwowie 

miesięcznie 1 zł. 50 ct,
kwartalnie 4 „ 50 „
półrocznie 9 „ —

Nadsyłać można przekazem lub ozekiem 
pocztowej Kasy oszczędności pod adresem: 

A d m i n i s t r a c y a  „ G a z e t y  N a r o ­
d o we j "  we Lwowi e ,  ul. Karola Lud­
wika 3 (sklep).

Lwów dnia 29 kwietnia.

ko 45% w ziarnie, a 10% w słomie.
Dalsza reforma polega na tem, iż 

z każdej sumy, piatnej juko wynagro 
dzenie za poniesioną szkodę gradową, 
zatrzym a Towarzystwo 5% , ale za trzy ­
m anie to będzie obeonie w krakow ­
skiej in s ty tu c ji tylko warunkowani, 
gdy dotychczas było bezwarunkowem 
i w innych m stytuoyaoh je s t  bezwa- 
lunkowem. Jeżeli inne dochody roku 
bieżącego na pokrycie wydatków nie 
wystarczę, w rakim razie instytuoya 
zużytkuje sumę z powyższego potrą­
cenia uzyskaną na pokryoie w y d a t k ó w ,  
jeż eh jednak  inne dochody okażą się 
w ys'rróżującym i, w takim  razie za 
trzym ane 5% wynagrodzenia dodatko­
wo w oiągu mięsiąca grudnia ozłon- 
kom zwróoone będą. lan e  Towarzy­
stw a owe 5% zużywają na pokrycie 
kosztów likwidacyi.

Układając nowe w arunki ubezpie­
czeń gradów,,- o, me zapomniała dy- 
rekcya o mniejszyoh właśoioieiaoh, o 
włościanach. Dotychozas w arunki były 
dla włościan dosyć trudne i znieohę 
cały ich, a nawet w prost odstraszały 
od ube pieczara-', wym agały bowiem, 
ażeby każdy z mon równocześnie z 
podaniem wniosku, przedkładał odko­
pie wauy z mapy katastralnej plan

Egzam iny d o jrza li ści ustne w se- 
minrryaoh nauczycielskich męskich nazna­
czono zostały w Krakowie na 3 czerwca, 
w Tarnowie 1 czerwca, w Rzeszowie 2 
czerwca, w Tarnopolu 21 maja, w Stani­
sławowie 20 czerwi a, w Samborze 20 czerw­
ca, we Lwowie 1 lipca — a w żeńskich w 
Krakowie 16 czerwca, we Lwowie 17 czerw­
ca, a w Przemyślu 16 czerwca.

Ze sfer pocztowych. Dyrekoya poczt 
i telegrafów przeniosła zarządnę pocztowe­
go Mikołaja Maksymowicza ze Skały do 
Brzeżan.

Ministerstwo hatidln zamianowało Józefa 
Medwida, Józefa Drypczyóskie}i'> i Bolesł. 
Strutyóskiego asystentami poczto «y.ni, a dy- 
rekeya poczt i telegrafów przeznaczyła Jó­
zefa Meawida do Złoczowa, Józefa Dryp 
czyńsśiego do Czortkowa a Bolesława Stru- 
tyńskiego do Dukli.

Ze s fe r  dochow nych. w konwentach 
00 Dominikanów zaszły następujące zmia­
ny : O. Czesak z Jezupola mianowany ad mi 
ni strat :rfm lwowskiej parafii Bożego Ciała 
0. A>mo Ziółkowski mianowany superiorem 
konwentu i administratorem parafii boho- 
rodezańskiej, kooperatorami mianowani ojco­
wie : Alwar Komorek we Lwowie, Benedykt 
Prokop w Bohorodczanach. Laurenty Kon- 
dzielewiez i Albert Nowiński w Podkamie 
nin ad Brody, Czesław Masny z Jezupolu, 
Jakób Patlewioz w Tyśmienicy, 0. Jacek 
Plebańczyk, przeniesiony z Krakowa do kon­
wentu żółkiewskiego otrzymał jurysdyk­
cji-

Dyecezya krakowska. Odznaczeni expos. 
Canon : ks. dr. Franciszek Gabryl, profe­
sor uaiwersytetu Jagielońskiege ks. Teofil 
Jary nkie wicz, wicedziekan i wikarynac ka­
tedralny, ks. Teofil Flis, wioekustosz, wika-

ryusz katedralny redakter Frawdy. Prze­
niesieni : ks. Franciszek Kaca z Nowej Góry 
de Zabierzowa, ks. Karol Hebda z Zabierzo­
wa do Niepołomic, ks. Jakeb Walkosz » 
Niepołomic do Siemienia, ks. Stanisław Ja 
gda ze Siemienia do Nowej Góry, ke. Sta 
nieław Uchalski z Biały do Wieliczki posa­
da jednege wikaryusza w Białe dla wiel­
kiego braku kapłanów pozostanie przez pe­
wien ozas nieobsadzoną, ke. Jan Figuła z 
Rajczy do Ryebwałdu, posada jednego wi­
karyusza w Rajczy pozostanie na czas pe 
wlen nieobsadzoną, ks. Miohał Siewier-ki z 
Ryebwałdu do Międzybrodzia. Ks. Michał 
Siewierski otrzymał urlop na trzy miesiące 
celem poratowania zarowia. Ks. Karol Frą- 
oeek, wikaryusz z Frydrychowie, uwolniony 
od pełnienia obowiązków wikarego tamże, 
otrzymał urlop na przeciąg trzeoh miesięcy 
dla kuraoyi. Ks. Antoni Dobrzański, prob. 
z Myślenic wyjechał z pielg.zymką do Zie 
mi św. Zarząd parafii powierzono na czas 
nieobeeności ks. proboszcza ks. Franciszkowi 
Baniewskiemn, tamtejezemu wikaryuezowi.

Dyecezya przemyska. Kanonicznie insty- 
towany na probowstwo sokołowskie ks. 
Franeiszek Stankiewicz preboszcz z Beska. 
Przeniesieni: ks. Jan Nawrocki z Biecza do 
Dydni, ks. Ignacy Krysakowski z Jasienicy 
do Grodziska.

Dyecezya tarnowska. Zamianowany kate­
chetą ezkłoły ogrodniczej tarnowskiej ks. 
Franciszek Pałka. Przeniesieni: ks. Mel- 
ohior Zjpałe z adminietraeyi w Bneżnioy na 
ekspozyte do Ochotnicy, ks. Michał Oieśli^z 
filii w Odporyszowie na wikarynsza do Nie­
dźwiedzie, ks. Igneoy Raj czak a Niedźwiedzia 
na ekspozyta do Odporyezowa.

Obywatelstwo honorowe. Obywatel­
stwo zbaraskie postanowiło zamianować dłu­
goletniego swego posła do rady państwa hr. 
Leona Pinióskiego obywatelem honorowym 
Zbaraża.

Wybory w Tarnopolskieiu. Mandat 
do rady państwa ze Zbaraża, Tarnopola i 
Husiatyna po hr. Leonie Pinióskim ofiaiowano 
p. Tadeuszowi Fedorowiczowi z Kiebanówki. 
Przeciw niemu landydowaó będzie Rusin 
narodowiec ks Mironowicz, albo któryś z 
radykałów, Budzynowski lub Franko.

Mianowania w m agistracie. Rada 
miejska lwowska zamianowała wczoraj star 
szym radcą p. Lukasa, rewidentami rachnn- 
kowymi Aaoa, Balawendera, Webetsielda i 
Kolka, adjunktami 1 klasy Kołodziejskiego, 
Tarnawieokiego i Tyczkę a 2 klasy Bratkow­
skiego, Szostaka i Waligórskiego, nakoniec 
asystentami: Hebenstreita, Karicha, Kuczkow­
skiego, Kirschnera, Czarnka, Sadłowskiego i 
Widackiego, który równocześnie otrzymał 
Teniam studiorum. Taką samą Yeniam otrzy 
mał dyet&ryusz Durski.

W uroczysiośel położenia kamie­
nia  w ęgielnego w Sobotę pod nowy teatr 
lwowski wezmą udział tylko zapioezone osoby.

Majowe zgromadzenie soeyali- 
slycznu ludowe zostało zwołane w tym rokn 
we Lwowie na plac Strzelecki, w Niedzielę 
o godzinie 9. rano.

Na wiecu akademickim zwołanym 
na wczoraj powzięto w sprawie uczczenia 
pamięci Mickiewicza oprócz dawniejszych 
postanowień jeszcze następujące : projektowa­
ny dom akademicki nazwać imieniem Mickie­
wicza, wezwać akademików z prowincyi, aby 
wzięli ndział w składkach na album, które 
będzie zawierało jubileuszowe prace akade­
mików na cześć Mickiewicza, wezwać „kole­
gów śpiewających14 do wzięcia udziału w 
wieczorku jubileuszowym i wreszcie „upro­
sić kelegów, z Bratnirj Poinoey aby przy­
najmniej w roku jubileuszowym zebrał się 
komplet członków zdolny do uchwalenia 
zmiany statutu towarzystwa*. Wiecowało o- 
koło 200 stndentów w obecności Kilku pro­
fesorów uniwersyteckich.

linda miejska lwowska na wczoraj- 
szem posiedzeniu pizyjęła do wiadomości 
list p. R. Łyszkowskiego, u tępującego na 
emeryturę radcy magistratu, w którym zrze­
ka się daru, jaki mu rada miejska chciała 
uczynić z pensyi dożywotniej 2.000 zł. w 
uznaniu jego zaaług położonych około gmiuy 
lwowskiej. Na interpelację dalej p. Thnllie- 
go odpowiedział dr. Małachowski, że był na 
audyencyi u namiestnika hr. Pinióskiego i 
dowiedział się. że namiestnictwo z własnej 
jnż inieyatywy zarządziło, co potrzeb), aby 
się w przyszłości już nie powtarzały napady 
żaków żydowskich na studentów, zdążają 
cych do gimnaiyum V, a także, że wydało 
zarządzenia aby w sklepach lwowskich nie­
tylko na wystawach od ulicy me znajdowa­
ły łię nieprzyzwoite ryciny, ale też aby i 
wewnątrz sklepów nie sprzedawano takich 
rycin młodzieży. Następnie postanowiła ra­
da zaciągnąć na budowę szkoły kadeckiej 
pożyczkę w maksymalnej kwocie 520.000 
złr. przyczem p. Gryglaszewski domagał się, 
aby budowę tej szkoły przeprowadziły gali­
cyjskie siły. Ponieważ ua przyszły miesiąc 
z.cznie się bndowa muz urn przemysłowego 
miejskiego, wznoszonego kosztem kasy oszczę­
dności, przeto uchwaliła wczoraj rada odpo­
wiednie zarządzenia, aby plac Castrum u- 
czyn ć przydatnym do budowy. Zwykłą 6ub- 
wencyę w*płaianą teatrowi lwowskiemu 
przez radę na operę w k^omo 5.000 zł. 
uchwalono po wysłuchaniu zarzutów pp. 
Thullie^o i Riedla, że w utiegłym sezonie ope­
ra wcale nie była polską, lecz jakąś m ędzyna- 
rodową. Pp. Gubrynowicz i referent Rawer 
bron li dyrekoyi teatralnej tą uwagą, iż nie 
p.ęó lecz sto tysięcy snbwencyi trzebaby 
dać teatrowi, aby mieć czystą polską oper?. 
Zresztą czysto niemieckiej ani Wiedeń nie 
ma, ani czysto węgierskiej Budapesz'.

In k lu z  1 lubystka. We ozwartkowem 
posiedzenia sądu przedpoł. przesłuchiwano Te 
resę Capaziankę, jednę z oszukanych, dalej 
Maryę Greździankę, która wypierała się, ja­
koby kupowała jakieś Krople na „miłość* 
bo jest jeszoze na to za młoda, a wreszcie 
ową Bobkową, kabalarkę i preolarzową, na 
którą składa Ledwasowa całą winę. Bobkowa 
jak mówi „dzięki Bogu, tak jaic cała jej fa­
milia nie chodziła do szkoły* i wypiera się, 
jakoby ookolwiek wspólnego miała z oszu­
stwami Ledwasów. Tak tylko z czystej mi 
łości bliźniego rozdarowała raz znajomym 
po kawałku skrzydełek nietoperza, bo nieto­
perz zasuszony przynosi szczęście. Zresztą 
„kładzie* ludziom karty za wynagrodzeniem,

ale czyni to dla utrzymania się nędznego, 
a nie dla robienia majątku.

Popołudniu przesłuchano Siepietakówna i 
Kniheókównę, które Ledwasowa zachęcała 
do kupna inklazów, przekładając im, że to 
nie jest rzeczą zdrożną, bo przecież i ona 
sama chodzi do spowiedzi i „nic* — a nawet 
jeden ks'ądz chciał raz dostać inkluza. W dal­
szym ciągu zeznawała Jaworska, której Le­
dwasowa przyrzekła hrabiego na męża. Ja­
worska mimo dość wysokiej stosunkowe in- 
teligencyi uwierzyła tym bredniom. Nie wy­
prowadziło jej z ilnzyi nawet żądanie Ledwa- 
sowej, aby hrabiemu dla zapewnienia sobie 
jego miłości przesłała kawałek brudnej ko­
szuli, ani nawet ostateczne oznajmienie, iż 
hrabia dlatego zwleka z ślubem, że zachoro­
wał na dziwną chorobę, w której ciągle śpi. 
Jaworska jest do dziś dnia przekonaną, że 
ów hrabia skoro się obndzi, ożeni się z nią.

Później odczytano pisemne zeznania kil­
ku świadków — przed andytoryum, złożo- 
nem z wielkiej liozby młodych kobiet, po raz 
pierwszy liczniej przybyłych na rozprawę. | 

W piątek przesłuchano ostatniego świadka 
dowodowego Zofię Jezierskę, która się spo­
dziewała wyjść za kumienicznego pana, a na 
stępnie świadków odwodowych Maryę Wa- 
ckermanową, Zofię Bt-mową i Barbarę Psze- 
nównę, które miały dowieść, że Ledwasowa 
istotnie oddawała pieniądze za inkluzy i lu- 
bystki Bobkowej, ze zeznań ich wcale to nie 
wynikało. Popołnduiu zaczęły się końcowe 
wywody stron.

Godziny urzędowo w sądach. W o- 
stataich dniach wydało prszydyum wyższego 
sądu krajowego okólnik ustanawiający go­
dziny urzędowe w sądach lwowskich od 8 
rano do 3 po południu a na prowincyi od 8 
do 1 i od 3—5. Już ostatnia zmiana godzin 
pracy na czas od godz. 9 do 4 spowadowała 
niezadowolenie i rozgoryczenie u nrzędników 
sądowych z przyczyn już niejednokrotnie powta­
rzanych, a obecny rozkład jeszcze stan rze- 
ozy pogorszył. Nowy rozkład godzin pracy 
sdejmuje urzędnikom sądowym możność łat­
wego zaspakajania nawet niezbędnych do ży­
cia potrzeb. Gorąco panujące w miesiącach 
letnich i suehe ostrym prochem przesiąknięte 
powietrze nie'zdoła nikogo przez cały dzień 
wypędzić z domu i na odetchnięcie śwież- 
■zem powietrzem pozostają tylko ranki t. j. 
ezas właśnie od godz. 8 de 9 rano, który 
każdy urzędnik poświęoał zawsze na zaczer­
pnięcie nieco świeższego powietrza i nabranie 
■ił de całodziennej pracy. Obeonie będzie to 
rzeczą niemożliwą. Trudno też w nowym 
rozkładzie godził znaleśó czas na poeiłek. 
Wprawdzie może być dozwoloną krótka przer­
wa o godzinie 12 dla poeiłkn i odpoczynku, 
ale o tej godzinie w żadnym domu obiadu 
jeezcze mieć nie moiaa pozostaje zatem u- 
rzędnikom tylko ucieo się do pomooy restau- 
raoyj i handelków, co ani zdrowem ani ta- 
niem nie jest. Jakie przyczyny spowodowały 
newe rozporządzenie i jakie są jt-go eele do­
myśleć się trudno i trudne się nawet przy­
zwyczaić do istnienia podobnego okólnika. 
Rozporządzenie to odbije się niekorzystnie 
także na adwokatach i na stronach szukają­
cych pomocy, gdyż, bo i oni stawać będą 
musieli przed sądem jnż o godzinie 8 rano, 
a zauważyć należy, że strona ma często kil­
ka kilometrów przebyć nim się do sądu do- 
stanie. ,

Ankieta w sprawie kas Rajffeisenow- 
skich odbyła się w czwartek w towarzy­
stwie kółek ielniczych pod przewodnictwem 
profes-ia dra Głąbińskiego. Uczestniczyli w 
niej między iunemi pp.: Bronisław Dnlęba, 
ksiądz Owoc, doktor Sawczyóski doktor 
Stefczyk, Strzyżowski i Ulme-. Po żywej 
dysknByi wyrażono opinię, ii kasy Reiffei- 
senowskie są wielce pożądane dla włościan 
i że wydział krajowy wraz z radam; powia- 
towemi powinien je jak najsilniej popierać 
równolegle z kasami poż/czkowemi.

Ceduły płatnicze. Ze sfer pooztowych 
oszą, że nowo zaprowadzone ceduły do 

płacenia podatków za pośrednictwem poczt, 
można nabywać we wszystkich urzędach po 
cztowych po cenie 5 ct. za sztukę.

Rocznica zniesienie pańszczyzny. 
Wydział powiatowy husiatyóski uchwalił ce­
lem upamiętnienia 50-tej rooznicy usamowol- 
nienia włościan, urządzić w dniu S maja
0 godzinie 11 rano uroczyste nabożeństwo 
dziękczynne. Odprawione ono będzie w tam­
tejszym kośoiele rzym. katolickim.

Uczczenie zasług nauczyciela lu ­
dowego. Piszą nam ze Skałatu : „Wielką
1 niezwykłą uroczystość obohodziło nasze 
miasto Skałat, bo dotyehezas tu niewidzia- 
ną, mianowicie wręczeni* krzyża srebrn^gs 
z koroną emerytowanemu nauczycielowi Jó­
zefowi Wasilkowskiemu, który 47 lat bez 
przerwy, & uczciwie » u uutizej z&cliwftszczo** 
nej niwie oświaty ludowej pracował.

W uroczystości, która się odbyła 23 brn. 
zięło udział 40 nauczycieli tutejszego okrę­

gu cała inteligeucya urzędnicza, okoliczni 
obywatele i duchowieństwo, przybył także 
protektor szkolnictwa, Szczęsny hr. Kozie- 
b odzki z Chlebowa. W piękne udekorowa­
nej sali w tntejszej szkole nastąpiło wręczę

Myślenice, Nadworna, Nisko, Towy Targ, 
Nowy Sącz, Pilzno, Podgórze, Przemyśl, 
Kawa Raeka Rohatyn, Ropczyce, Rudki, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Soka , Stanisławów, 
Starcmiasto, Stryj, Strzyżów, Tarnobrzeg, 
Tłumacz, Wadowice, Wieliczka, Zaleszczyki, 
Zbaraż, Żółkiew i Żydaezów. Zniżenie to u- 
dzielone będzie na podstawie kart zamówień 
wystawionych przez wydziały rad powiato­
wych, sprowadzające te przesyłki.

Rzeczone karty zamówień potwierdzone 
być winne przez właściwe starostwa. Posył­
ki winne być nsdane przez krajowe biuro 
soli, a listy przewozowe muszą się zgadzać 
z datami wyż wymienionych kait z&mó- 
wiiń.

Bndeni n u m er I I . Dopiero teraz na- 
deazła wiadomość, że były prezydent mini­
strów baron Gautsch 26 b. m. przejeżdżał 
przez Cheb do Karlsbadu. Poznano gc na 
dworcu w Chebie i przywitano gwizdaniem 

okrzykami: „Badem numer drugi !f Precz 
z nim !

W Kielcach uwięziono — jak dono­
szą — w d. 24 bm. Le Fieura, buchaltera 
fabryki wyrobów marmurowych Olędzkiego, 
dalej pewnego dependenta od rejenta i ro­
botnika, przybyłego z Kalisza Wszystkich 
icL podejrzewają władze rosyjskie o soeya- 
lizm. U pierwszego z uwięzionych znalezio­
no podobna trochę papierów zakazanych 
między innemi kwitaryusz „Związku robot­
ników14. Wszystkich pod silną strażą odsta­
wiono do cytadeli warszawskiej. Podobno 
aresztowań dokonano na skutek telegraficz­
nego rozkazu z Warszawy po aresztowaniu 
studenta uniwersytetu, pochodzącego z Kielc.

O broszurze SchenckM, obwieszczają­
cej światu epesoby wpływania na j łeć nowo­
rodków — wypowiadają nawet niemieccy 
profesorowie, » mianowicie z Berlina tylko 
pogardliwe sądy. Pokazało się, że Schenck 
jest speknlantem i to niezręcznym.

Repertuar teatralny.
W sobotę d. 30 kwietnia dwa uroczy­

ste przedstawienia z okazy i poświęcenia ka 
mienia węgielnego pod nowo budujący się 
teatr. P# południu o godzinie wpół do 4 
„Damy i hnzary*, komedyi w 3 aktach Al. 
hr. Fredry (ojca). Wieczorem o godz, wpół 
do 8 : „Flirt*, komedya w 4 aktach M. 
Bałuckiego.

W niedzielę d. 1 maja o godz. wpół do 
4 pe południu: „Otello*, tragedya w 5 ak­
tach Szekspira. Wieczorem o godz. wpół do 
8 : „Kaśka Keryatyda*, sztuka ze śpiewami 
w 5 aktach G. Zapolskiej.

Kalendarz. Dziś dnia 30 kwietnia: 
Katarzyny. — Jutro dnia 1 maja: Filipa 

Jakóba.

nie krzyż i przez starostę Hołodyński.go, który S n a T y ?  papieskiej na bis ku-
( i f i i n n  r ,e n . .n i , iB o  n w rA  I n  li o rin  Dl u io m n  uAir i " . . * 1 ł  .

C?s t a t n i 8  w i a d o m o ś c i .
Izba włoska uchwaliła przedłużenia 

zniżki cło w ej dla zboża do 15 sier­
pnia.

Na jubileusz cesarza Franciszka 
Józefa przybyć ma do Wiednia w g ru ­
dniu cesarz Wilhelm i deput&cye 
wszystkich pułków niemieckich, któ­
ryoh szefem jes t oeaarz auaćryacki.

Do N. fr. Fresse donoszą z Buda­
pesztu, że wiadomość o zamiarze pro­
longowania ugody ua lat cztery jes t 
nieprawdziwą. Krótkie prowizoryum 
byłoby możliwem, gdyby ugoda we­
szła w stadyum  traktow ania parlamen 
tarnego, a tylko krótkość ozasu sta­
łaby ua przeszkodzie jej sfinalizowa­
niu. ______ _

W sprawie ks. biskupa Symona o- 
trzym uje Czas z Petersburga następu 
jąeą w iadom ość:

W oiągu W. Tygodnia n. st. (więo 
3—9 kwietnia) otrzym ał oar Miko 
łaj własnoręczny list papież i. Ojciec 
św. między innemi przyczyną nieporo 
zumienia w sprsw ie ks. bisknpa Sy 
mona, składa na brak jasnośoi w tek- 
śoie ugody (redagowanej przez kardy­
nała sekretarza stanu) i rzecz całą zda­
je  na łaską i w spar iałomyślnośó cara 
L ist był mile przyjąty . Car zaraz po­
lecił (11 kwietm a) przygotować na 14 
kw ietnia ukaz, nominująoy ks. Symo 
na biskupem płookim. Ogłoszenie u- 
kazu miało nastąpić 16 kwietnia. Tym­
czasem dnia 12 kw ietnia przybyły do 
departam entu wyznań prośby ks. bi­
skupa Zerra, jedna  do Ojca św. d ra ­
ga do m inistra, o uwolnienie od obo 
wiązków biskupstwa saratowskiego, z 
powodu ohoroby nieuleczalnej, która 
go dość oząsto przypraw ia o u tra tą  
przytomnośoi. To wpłynąio na zm ia­
ną decyzyi carskiej Na radzie, w tym 
celu zwołanej, Mosołow, dyrektor de 
partam entu wyznań, główny sprawca 
wygnania biskupa Symona, chwycił aią 

okezyi, żeby podtrzymać

ustnie, że w obrąbie lwowskiej dyre­
koyi kolei pozwolił robotnikom  kole­
jowym  obchodzić świąto robotnioae.

W iedeń d. 29 kwietnia.
W czoraj konferował hr. Gołuohow- 

ski z nunoyuszem Talli&nim i am ba­
sadorami, hiszpańskim  i włoskim.

Budapeszt d. 29 kwietnia.
Wozoraj obradowała pod przew o­

dnictwem  Banffego ankieta, która pro­
ponuje zaprowadzić podatek gieł­
dowy.

Paryż  d. 29 kwietnia.
Admirał francuski Labedolliere za­

ją ł  22 bm. dla Francyi zatoką chińską 
Kwan-szu-wan.

B e 'grad  J. 29 kwietnia.
Wedle doniesień z Saloniki, około 

stu Bułgarów i Rumunów napfd ło  na 
szkołą serbską w Kukasz, zbiło n au ­
czyciela, rozpądziło uczniów i znisz­
czyło albo zabrało rek w izyta szkolne, 
a władze tureokie nie przeszkadzały 
temu.

P o tersourg  d. 29 kwietnia.
Zabiegi wysłańca sułtańskiego Dże- 

wada baszy o skłonienie cara do od­
stąpienia od kandydotury ks. Jerzego 
na gubernatora Kiety, nie odniosły ża­
dnego skutku. Car oświadczył, że na 
żadną inną osobą się nie zgodzi. Nieba­
wem utworzoną zostanie w zatoce Su- 
da na Krecie rosyjska staoya wę­
glowa

Rjeka d. 29 kwietnia.
Rada m iejska wybrała ponownie 

Maylaendera burm istrzem  Na zap y ta ­
nie gubernatora, czy gotów złożyć 
przysiągą na ustawy państwowe, o d ­
rzekł zapytany odmownie. Skutkiem 
tego gubernator ogłosił wybór za n ie­
ważny.

długą przimnwą, zwróconą, do siwego acz 
czerstwego jeszcze jubilata, rozpoczył uroczy 
stość. l o tem przemówił inspektor szkolny 
okręgowy, Niedźwiecki, który skreślił z wiel­
ką swadą curriculum ritae jnbil&ta-nauczy- 
ciela, stawiając go jako wzór, przykład i za­
chętę dla obecnych nauczyc;eli, a wreszcie 
kierownik szkoły z Toustego, Baley, imie­
niem nanczycieli wyraził sędziwemu koledze 
i członkowi rady szkolnej okręgowej życzenia. 
Odpowiedzią jubilata wzruszonego do łez i 
zaproszeniem uczestników uroczystości przez 
ednego z komitetowyeh na wspólną ucztę, 

zakończyła się ta piękna uroczystość.
— Zm iana ta ry fy  na sól. Dziennik 

urzędowy ogłasza zniżenie taryfy na sprowa 
dzenie z Bochni 150 wagonów odpadków 
soli kamiennej przeznaczonej dla dotkniętych 
zeszłorocznym nieurodzajem w powiatach:Bóhr 
ka, Bochnia, Bohorodczany, Borszozów, Bro­
dy, Brzesko, Brzeżany, Brzozów, Bnczacz, 
Chrzanów, Cieszanów, Dąbrowa, Dobromil, 
Dolina, Drohobycz, Gorlice, Gródek, Grybów, 
Horodenka, Jarosław, Jasło, Jaworów, Ka­
łusz, Kamionka Strumiłowa, Kolbuszowa, 
Kołomyja, Kossów, Kraków, Krosno, Łańcut, 
Lisko Limanowa, Lwów, Mielce, Mościska,

pa płockiego. Popierać jego wniosek 
miał też ks. Im eretyński. W skutek te ­
go postanowił car prosić Ojca św. o 
p zeniesieme ks. Symona s płocKiego 
bisk jistwa na saratowskie. Mosołow 
zatem dopiął swego i postawił smutny 
preoedens odrzucenia przez rząd buii 
nominacyjLej na biskupstwo. Z dru­
giej strony podnieść należy tą okoli­
czność, że ilia biskupa Symona me za 
żądano nowej nominacyi, lecz prze­
niesienia z bi-kujĄtwa płockiego na 
saratowskie, prz z oo nominauyą pło 
cką uznai,o za obowiąznjąoą.

T a l e s r a i y  i t i l i f o i t i i ł )
G azety  Narodowej.

Wiedeń d. 29 kwietnia. 
Ofioyał lwowskiej dyrekoyi skarbo­

wej otrzym ał złoty krzyż zasługi.
W iedeń d. 29 kwietnia. 

M initer kolei W ittek oznajm ił dziś

państwa.
W iedeń d. 29 kwietnia.

Posłowie z grupy Sohónerera wnie­
śli do prezydyum protest przeoiwko 
cenzurowaniu na przyszłość przaz p re ­
zydenta Izby wnoszonych m terpela- 
cyj, dowodząc, że w ten  sposób każ­
dorazowa wiąkszość mogłaby uszozu- 
plaó prawo in terpelaoy j, odsyłając 
je  do tajnego posiedzenia. — Protest 
podpisał także włoski poseł Verze- 
gnassi.

W iedeń d. 29 kwietnia. 
Do komisyi dla wniosków oskarza- 

jącyoh Badeniego wyznaczył klub mło- 
doozeski Prażaka, Slamą, Paoaka, 
Stranskyego, Brzorada, Dyka i Sile- 
nyego.

W iedeń d. 29 kwietm a. 
Hr. Tłruu na posiedzeniu komisyi 

parlam entarnej prawioy zaproponował 
onegdaj, aby komisya językow a wy­
brała subkomisye wedle prowinoyj.

W iedeń d. 29 kwietnia. 
Rada państwa dziś wybierze korni- 

syą, która roztrząśnie wnioski odda­
nia hr. Badeniego pod sąd.

Wiedeń d. 29 kwietnia. 
Kluby lewicy ogłoszą dziś jeszoze 

kom unikat o swojej uchwale w spra­
wie komisyi językow ej. Jakkolwiekby 
ten komunikat opiewał, faktem jest, 
że postępowe i niemieokie stronnictwo 
ludowe uchwaliło wysłać ozłonków do 
komisyi. Swoją drogą nie choą Niem­
cy na ozas trw ania obiad komisyi zre­
zygnować z obstrukcyi w Izbie, a z te ­
go wywiązać się mogą jeszcze rozmai­
te trndnośoi.

W kołaoh prawioy objawia się opo- 
zycya pizeoiwko w ybierania dla spra­
wy językowej komisyi nieustająoej, są­
dzą bowiem, że obrady komisyi n ieu ­
stającej nie mogą iśó równolegle z ob- 
strukoyą w pełnej Izbie.

Wiedeń d. 29 kwietnia.
Komisya budżetowa Rady państw a 

na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła 
dać konstytucyjną sankoyą rozporzą­
dzeniu rz dowemu, rozdzielającemu 
pu niążne za, omogi prowinoyom na­
wiedzonym klęskami w zeszłym  roku, 
a dalej wniosek p. Eug. Abrahamowi- 
cza, aby rząd z uwagi na trw ającą do 
dziś klęską, zbadał stosunki powiatów 
i gmin i udzielił im pomocy — i wy­
brała sprawozdawcą swoim przed peł­
ną Izbą p Jandą

W iedeń d 29 kwietnia.
Kluby lewicy obradowały wozoraj 

nad stanowiskiem, jan ie  zająć mają 
wobec deklaracyi hr. Thuna i wobeo 
wniosków wyboru komisyi językowej. 
Uchwał żadnych nie powzięto.

W iedeń d. 29 kwietnia.
Klub południowych Słowian uchwalił 

zgodzić się na wybór komisyi ązyko* 
wej, ale sprzeoiwió się wydaniu ram o­
wej ustaw y językowej, a natom iast do­
magać się ustawy o oohrenie narodo­
wych mniejszości.

W iedeń d. 29 kwietnia.
Katoliokie stronniotwo ludowe po­

dobno nie chce nikogo wyznaczyć do 
komisyi oskarżenia hr Badeniego. 
Trzy mandaty, przypadające tej gru 
pie, m ają być przeto rozdzielone m ię­
dzy młodoozechów, konserw atyw ną 
wielką własność ozeską i klub połu­
dniowych Słowian. Powodem tego
kroku ma być ohęć złagodzenia złego 
wrażenia, jakie na prawioy zrobiło 
wstrzymanie się tego stronni ot wa od 
głosowania.

W iedeń d. 29 kwietnia.
Wczoraj odbyło się w śródmieśoin 

zgromadzenie Czechów z przebiegiem

K a f l o w e  p i e c e ,  k u c h n ie  k o m in k i  w « in a y  itp .  z kafli b ia łych  lab kolorow ych, polecam  w wielkim  wyborze po nader um iarkowanych cenach. T * T 5  Ą  <N T P T ^ 7 T 7 T < r  £x T 5
Fabryczny skład najlepszych czeskich klinkierów i p łytek kam ionkowych w  przeróżnych kolorach i d esen iach , służących  do wykładania posadzek po J i et*■  J D a JCw X  U  W a l

kościołach, kam ienicach, łazienkach, podwórzach itp. W szelkie napraw y uskuteczniam  w m iejscu i na prowincyi s z y b k o ,  t a n i o  I t r w a l e .  pierwszy kt>nc. majster kaflsrski. Lwń». plac Smól*
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bardzo burzliwym. Napadano na mło- 
doczecbów za niedotrzym ania rzeko­
mych przyrzeczeń, a następnie na 
socyalistćw Pow stała bójka gw ałto­
wna. Policya musiała wkroczyć i roz- 
w ą ta o  zgromadzenie.

W iedeń d. 20 kwietnia.
Za wczorajszą mową N. fr. Fresse 

uderza na ks. Liechtensteinu, przypo­
m inając mu, że on sam był przed luty 
członkiem Komisyi wykonawo: ej żela­
znego pierśoienia, k óra uchwaliła u- 
stawy skierowane wprost przeciw Niem- 
oom. Gdy z początkiem ósmego dzie­
siątka ówczesny poseł hr. W urm brand 
wni eł ustawą o zaprowadzeniu jązy 
ka niemieckiego, jako  państwowego, 
ks. Liechtenstein jako  członek prawi­
cy razom z nią głosował przeciw Niem- 
uom i przeciw owemu wnioskowi. Dziś 
to samo żądanie podnosi jako punkt 
programowy. Nie dowodzi to bynaj­
mniej narodowych uozuó mówcy, t j  
ko żwiadczy, że i on został porwany 
przez prąd, k tóry  coraz silniej opano­
w uje masy.

Deutsches Tolkstlat i Deutsche Zei- 
tung nabywają mową L iohtensteiaa 
wielkim czynem narodowym.

Vc~terland przyjm uje ią  bardzo ohło- 
doo i powiada, że wielKim jej błędem 
jes t to, iż się tak  bardzo radykałom  
niemieckim podobała i że W olf był 
jednym  z pierwszych gratulantów , ks. 
Lichtensteina.

W iedeń d. 29 kwietnia.
Prusoólska Ostdeuische Rundschau 

zarznoa liberałom niemieckim, że ty l­
ko przekupstwom  wyborczym zawdzią- 
czają znaczną liczbą mandatów

Praga d. 29 kwietnia.
Narodni L is fy  pis*,ą. Wybór komi- 

ayi jązykowej je s t  ostatn ią próbą. O 
permanencyi tej komisyi nie ma ani 
mowy. Prawioa stanowczo przeciw te­
mu w ystąpi. Czesi i Polacy wejdą do 
komisyi tylko z zastrzeżeniem kom- 
petencyi sejmów. Młodoczesoy posło­
wie zdecydowani są ani na włos nie 
odstąpić od zasad rozporządzeń hr. 
Badeniego.

W iedeń d. 29 kwietnia.
Wedle pogłoski rząd zam.orza z po­

czątkiem  czerwca na nowo zwołać Ra­
dą państwa. Obrady trw ałyby przez 
cały czerwiec.

W iedeń d 29 kwietnia.
Ciągle je s t  rzeczą wątpliwą, ozy 

przyjdzie do porozum ienia miądzy 
N.emoami w sprawie obesłania komisyi 
jązykowej.

Kolo polskie
W iedeń d. 29 kwietnia.

Na dzisiejszem Kole dokonano do­
datkowych wyborów do izbowej ko­
misyi legitym aoyjnej i petycyjnej, a 
to dlatego, ż-» liozt>ą członków tyoh 
komisyi Rada państwu zwiększyła z 86 
na 48. Do pierwsze, wyznaczaozuuo 
pp. Rappaporta i Roszkowskiego, do 
drugiej pp. Rychlika i Rojowsk ego. 
Ponieważ nie można było wybraó p. 
Abrabamowicza, bo jest osobiście in ­
teresowany, Kozłowskiego, bo krewny 
hr. Badeniemu, ani Jaworskiego, bo 
sią w ypraszał z powoau nawału pra- 
oy, wiąo do komisyi rozstrzygać m a­
jącej wnioski oskarżenia Badeniego 
wybrano W. hr. Dzieduszyokiego, dra 
Piątaka, dra Duląbą, dra Milewskiego 
i Czeoza.

Posiedzenie Izby.
W iedeń d. 29 kwietnia.

Po przyw róceniu jawności na wczo­
raj szem posie lżenia Izby posłów Ra­
dy państwa, narządził prezydent pół­
godzinną przerwą.

Po paazie odczytano wnioski i in- 
terpelaoye. poozem rozpooząła sią dy 
skusya nad oświadczeniem rządu w 
sprawie wniosków językowych.

Pierw szy zabrał głos poseł ks. 
L iechtenstein, który rozpoczął od za- 
znaozenia, że Aastrya od wiedeńskie­
go kongresu znajduje sią w polity­
cznym zastojn. Zakłócenie harmonii 
miądzy narodami pochodzi stąd, że od 
owego czasu kieruj ąoy mążowie stanu 
ograniczali sią zawsze do spraw bie- 
żąoyoh, a nie przywiązywali wagi do 
każdorazowej idei narodowościowej. 
Po idsi narodowościowej weszła na 
porządek dzienny idea społeczna. Au- 
otryacey m ążow u stanu wobec jednej 
i drugiej zachowywali sią biernie, a 
taza  bierność naraża państw a na nie- 
bezpieozeńttwo i zawsze końozy sią 
kapitulaoyą

Mówca przedstaw iał następnie 
szczegółowo rozwój kw estyi narodo­
wej w Czeohach i doszedł do wnio­
sku, że dotychczas popełniano same 
błędy. Rozporządzenia z kwietnia 
1897 roku stw orzyły w Czechach pra 
wdziwą kwescyę niemiecką Czesi ła 
tw iej znosili językow y przymus, bo 
u moh późaiej rozbudziła się narodo­
wa świadomość, a język  niemiecki od­
daw ał im wielkie praktyczne usługi. 
Mimo największego rozkw ita niemiec­
kiego narodu, chciano narznoió mn 
przymus językow y

Omawiał dalej szczegółowo skutki 
rozporządzeń językowych i w śród ży­
wy ch oklasków lóż i lewicy — pod­
niósł, że Niemcom odebrano możnośó 
zarobku we własnym kra(1u. Opano­
wanie niemieckich okręgów przez cze­
skich urzędników, nazwał mówca po­
czątkiem  obcego panowania. (W yraże­
nie to wywołało burzą oklasków na 
lewioy, a oburzeni) u Czechów).

Niesprawni Uw« rozporządzenia — 
mówił dalej -  wywołały zjednocze­
nie wszystkich Niemców. Jest nadzie 
ja , że jedność ta  u trzym a sią także 
po usunięciu ni bezpieczeństwa. — 
(Burza oklasków z lewioy ponawia 
się).

Bezprogramowośó dawniejszych m i­
nistrów  osłabiła siłą egzekutywy. Hr.

TatfTe miał przynajm niej za sobą 
zręczność i przebiegłość. Jego następ­
cy zostali bezradnymi. Porównywał 
następnie rozporządzenia barona Gaut- 
scha z rozporządzeniam i hr. Badenie­
go i w idział w mon małą tylko ko­
rzyść. Mówca odrzucił zatem  i jedne 
i drugie, a rozporządzenia nazwał 
„ironią równouprawnienia* co wywo­
łało po stronie czeskiej burzę prote­
stów, które lewica zagłuszyła okla­
skami.

Dzisiejszy system  językowy na­
zwał zarówno antypaństwowym , jak  
anty narodowym. W przypuszczeniu, iż 
wszyscy pragną asunięoia zawieruchy, 
prosił o wysłuchanie jego projektów. 
Projekt jego opiera się na tern, by 
n ik t nie był zmuszonym do używania 
drugiego języka i aby w tym  celu ję ­
zykowo mieszane okręgi przez kom*- 
sacyę o ile można ujednostajnić.

Z kartą  w ręku demonstrował mo­
żliwość takiej komasacyi także co do 
Ślązka. — Czesi, tw ierdził, niczego 
nie żądali dawniej, jak  Niemcy. Z 
rozm aitych wniosków, przedłożonych 
w latach dawniejszych nsiłow rł mow- 
oa udowodnić, że Czesi żądali właści­
wie tego samego, co Niemcy, tak, że 
podziwiad należy dyplomacyę rządu, 
która nie potrafiła pogodzić dwóch 
narodów, staw iających zupełnie równe 
żądania. (Lewica odpowiedziała na ten 
paradoks oklaskami i wesołośoią).

Illustrow ał następnie na przykła­
dzie Szw ajcaryi możliwośó podziału 
językowego bez rozdarcia jednolitości 
kraju, podczas gdy przeciw nie w Cze­
chach, niezgoda i ucisk ze strony 
większości doprowadzić mogą do roz­
darcia.

Dalej zarobił sobie znów na okla­
ski lewicy, wypowiadając zdanie, że 
niemiecki język państwowy je s t  w in­
teresie państwa koniecznym. Zą lał go 
nie z narodowych motywów, ale tylko 
jako  anstryacki patryota. Nie ma tu 
w tern żądaniu nic, cc-by było skiero­
wane przeciw Słowianom W rzeczy­
wistości i dziś je s t  język  niemiecki 
państwowym, ale wobec stale zm niej­
szającej się znajomości tego języaa 
u Słowian, stosunek m asi się zmienió,
0 ile stan  faktyczny ustawowo nie zo­
stanie usankoyonowany. Panowie — 
mówił — pragniecie żelaznej większo­
ści, my zaś widzieć chcemy Austryą 
z żelaza i do tego potrzebny jes t 
wspólny język  państwowy.

Wśród ponownych oklasków lewi 
cy zapew niał mówca, że żaden rząd 
me odważy się rozs/erzyó  autonomii 
w Czechach, bo w dzisiejszych cza­
sach dałoby to sygnał do wojny do­
mowej. Nie łudźcie się też panowie, 
że drogą prowadząc ą przez absolu­
tyzm  dojdziecie do federalizmu. Abso­
lutyzm  należy do minionej epoki.

Książę Liechtenstein zakończył za - 
pewnieaiem, że stronnictwo jego wier 
nie dochowa solidarności niemieckiej
1 że solidarność ta  trw ać będzie, do- 
pokąd nie wywalczy sią sprawiedli­
wości dla Niemców w Czeohaoh. (Gra­
tulowali mn nawet Niemoy liberalni).

Po mowie ks. Lioiitenstem a posie­
dzenie zamknięto.

Następne posiedzenie dziś o godz. 
11 przed poładniem.

Dzisiejsze posiedzenie.
W ledeii d. 29 kwietnia.

Na dzisiejszem posiedzeniu posta­
wił p. Okuniewski nagły wniosek ure­
gulowania kwestyi językowej w gali­
cyjskich urzędach. Wniosek ten będzie 
traktow any razem z innymi wnioska­
mi, postawionymi już  w kwestyi ję  
zykowej.

Z porządku dziennego przechodzi 
Izba "do wyboru kilku komisyj, m ię­
dzy inneim  komisyi z 36 członków 
dia przeprowadzenia dochodzeń w spra- 
w e oskarżenia hr. Badeniego.

Przed przystąpieniem  do porządku 
dziennego p. Ziczek jako przewodm - 
oaąoy komisyi budżetowej postaw ił 
wniosek, ażeby Izba przed sprawami, 
które znajdują s ą na porządku dzien­
nym, przystąpiła do obrad nad przy j­
ściem z pomocą ludności cierpiącej 
nądię  Wniosek ten przyjęto większo­
ścią */* głosów.

Sprawę tę referował p. Janda i imie­
niem komisyi budżetowej postaw ił 
wniosek o przyjęcie do wiadomości 
rozporządzenia cesarskiego, którem  
z fandn izów państwowych wyznaczo 
no zapomogi okoli om nawiedzonym 
klęskami. Nadto wniósł uchwalenie re- 
zolucyi, wzywającej rząd, aby prowe 
dził dalsze badania rozmiarów klęski 
głodowej w Czeohaoh, wywołanej ze 
szlorocznemi wylewami.

Rezolucyę tę uchwalono.
Przyjęto także jeduom yśluie wnio­

ski komisyi budżetowej udzielenia za­
pomogi miejscowości K lappai, gdzie 
skutkiem  obsuwania się ziemi runęło 
kiikadaiesiąt domów.

Przystąpiono do dalszej dyskusyi 
nad sprawą językową.

Liberał Funke dowodził, ie  Niemcy 
nie uspokoją sio dopóty, dopóki roz­
porządzenia język  we me zostaną znie­
sione.

Podczas now\ p. Funkego powsta­
je wielki hałas na ławaoh czeskioh. P. 
Funke prosił prezydenta Izby, aby po 
starał się o spokój, a do C/.echów zwró­
cony w o ła ł: „Jeżeli panów to nie zaj­
muje, możecie wyjść.“ Przyjaciele po 
lityczni p Funkego krzyczeli do Cze­
chów: „Precz s sal ltt

W dalszym toku swej mowy nazwał 
p. FnnKe rozporządzania Badeniowsbie 
aktem bezprawia i z uznaniem pod­
niósł, że hrabi* Thun zerwał z me­
todą bezprawnego wydawania rozpo­
rządzeń.

Funke zakończył zapewnieniem, że 
Niemoy nigdy nie uzn«ją prawomo­
cności rozporządzeń językow ych Stre- 
mayera. Również i hr. Thnn jak  Ba- 
deni n i0 może sobie Niemców zjednać,

bo z jednej strony neguje rozporzą­
dzenia, ale z drugiej formainie je  
uznaje Niemcy nie m ają nadziei ko­
rzystnej praoy komisyi językowej. Ko­
rzystną  ona nie będzie póty, póki nie 
będą zniesione rozporządzenia języ ­
kowe.

Po p. Fnnkem zaorał głos p. 
Steinw ender, który żądał cofnięcia roz­
porządzeń językowych. Przed cofnię­
ciem tych rozporządzeń nie ma mowy 
o spokojnych obradach i o skutecznej 
praoy komisyi językowej, Stronnictw o 
mówcy (niemiecko ludowe) nie je s t 
zadowolone a oświadczeń prezydenta 
m inistrów. Niemcy me cofną się lecz 
pójdą w walce naprzód

Przemawiał następnie p. Sohdnerer, 
który w swych wywodach atakował 
ciągle liberałów niemieokieb.

Posiedzenie trw a daiej.

Wojna.
W aszyngton d. 29 kwietnia.

X  W Izbie reprezentantów  rozpo­
częła się wczoraj rozpraw a nad bilem 
dotyczącym kosztów wojennych. Opo- 
z /eya  czyni głosowanie zawisłem od 
tego, ozy repnbhkanie zgodzą się na 
przedłożenie o podatku dochodowym 
który wynosić ma około 100 milio-' 
nów

Londyn d. 29 kwietnia.
X  Pierwsi dwaj jeńcy wojenni, po 

rncznik i podoficer hiszpański, sohwy 
tam  na pokładzie sta tku  pod Matau- 
zas, odstawieni zostali do portn  Key 
W ast.

Londyn d. 29 kwietnia.
X  Korespondenta New Jork Heralda 

aresztowano w Portonco pod zarzu 
tern szpiegostwa.

B erlin  d. 29 kwietnia.
X  Do Manilli rożki zano popłynąć 

jedii' mn ze statków niemieckich z wód 
chińskich dla ochrony interesów n ie ­
mieckich na Filipinach.

M adryt d. 29 Kwietnia.
X  Flota hiszpańska filipińska sta  

nęła przed Manillą, oczekując floty 
Stanów.

Londyn d. 29 kwietnia.
X  Wiadomość k szpańska, jakoby 

statki hiszpańskie pochwyciły paro­
wiec Stanów „Shenandoah" była nie­
prawdziwą.

M adryJ d. 29 kwietnia.
X  Hiszpanie z Filipin z entuzya- 

zmem manifestują lojalność di a Hi­
szpanii.

Tryest, d. 29 kwietnia.
X. Fahryka torpedów Whiteshead 

w Rjece miała sprzedać za zezwole 
ni -m Brazylii Stanom Zjednoczonym 
60 torpedów, d 'a  Brazylii przeznaczo­
nych.

W aszyngton d. 29 kwietnia.
X  Jak donoszą, rząd Stanów żalił 

się przed rządem  portugalskim  na to. 
iż zbyt długo pozwala flocie hiszpań 
skiei u brzegów portngalskioh nab-e- 
raó w spokoju zapasy.

Rząd wysłał do Tampy na Flory­
dzie dwie lekkie baterye, co ma ozna 
ozaó, iż wkrótce wojsko Stanów od 
płynie na Kubę na pomoc powstań­
com.

M adryt d. 29 kwietnia
X  Nową flotę uzbraja r z ą l  hiszpań­

ski w Kadyksie.
M adryt d. 29 kwietnia.

X  Do p. Castelara wysłało 20 000 
repnblikanów hiszpańskich adres z 
wyrażeniem  nadziei, że republika w 
H.szp nii rychło jnz będzia zaprowa­
dzoną.

W aszyngton d. 29 kwietnia.
X  W San Francisco zaczęto uzbrajać 

forty działam i wielkiego kalibru, a 
rząd zarządzić ma środki dla oohrooy 
statków  wiozącyoh złoto z Klon 
dyke’u.

Loudyn d. 29 kwietnia.
X  Torpedowiec Stanów „Cushing* 

tak  je s t popsuty, ie  go cały miesiąc 
trzeba naprawiać.

L onayn  d. 29 kwietnia.
X  Kreteńozyi y zamyślają wysłać 

na Kubę na pomoc powstańcom legion 
ochotniczy, do wiazą, że lo s  Knby 
jest tak i sam jak  Krety.

W aszyngton d. 29 kwietnia.
X  Do, pierwszej bitwy morskiej 

przyjdzie zdaje się w sobotę pod Fi­
lipinami.

W aszyngton d. 29 kwietnia.
X  Wojska Stanów mają wylądować 

na Kubie w porcie Batarano.
Keywest, d. 29 kwietnia.

X  Rozpoczęły się wczoraj tajne o- 
brady sądu morskiego, który  ma roz­
strzygnąć kwestyę, czy rząd ma wró 
c ć  zagrabione z początkiem wojny 
statki, czy też nie. Załoga tych 7 
sta*ków obejmuje 23(1 ludzi.

KeyWtost d. 29 kwietnia.
X  Statek hiszpański „Guidou z ży­

wnością i pieaiądzm i dla wojska hi­
szpańskiego został schwytbny przez 
m onitora Stanów „Terror".

L ondyn d. 29 kwietnia.
X  Z W aszyngtonu donoszą, że w 

kolach deoydująoych pannje zupełna 
dezorganizacya. Pomiędzy jenerałem  
Milesem a wojskowym doradoą p rezy­
denta, jenerałem  Steaphead, ponawiają 
się Ciągłe konflikty. Mac K nley znowu 
jes t w mezgodz e z m inistrem  wojny, 
który grozi dymisyą W kogresie wre 
zacięta walka pomiędzy zwolennikami 
w aluty złotej i srebrnej.

B erlin  d. 29 kwietnia.
X  W komisyi budżetowej oświad­

czył sekretarz stanu Bdlow, że nio 
mu niewiadomo o rzekomym trak ta ­
cie między Anglią] a Stanam i Zjedno­
c z  iij mi.

Lizbona d. 29 kwietnia.
X  Dziennik uizędow y ogłasza de­

kret proklamujący neutralność Pcrtu- 
galii w obecnej wojnie.

M adryt d. 29 kwietnia.
X  Morszałek Blanco doniósł tele­

graficznie, że eskadra am erykańska

stoi w ciął r a  tem  samem miejscu, 
część p ] jednafc odłączyła się i popły­
nęła w stronę kanału św. Mikołaja. 
Jeden pancernik am erykański osiadł 
na mieliźnie koło Dimas. Trzy okręty 
p rac ...ją nad wydobyciem go z mieli­
zny. Wojska ochotnicze strzegą wy 
b rześy  K uty.

M adryt d. 29 kwietnia.
X  Hiszpanie, mieszkający w Meksyku, 

ofiarowali się rządowi hiszpańskiemu 
z dostawą wszelkiej potrzebnej ży ­
wności na Kubę.

L ondyn d. 29 kwietnia.
X  Angielska kompania transatlan ­

tycka objawiła gotowość przeprowa­
dzenia poczty między Hiszpanią i B a ­
bą z jednej a Stanami Zjednoczonymi 
z drugiej strony, mimo olokady.

£vston  (w Pensylwanii) 
d. 29 kwietnia.

X  Trzy m agazyny rządowe, w k tó ­
rych znajdowały się m ateryały wybu­
chowe, wyleoiały w powietrze. Dwie 
osoby zginęły, kilka je s t rannych, a 
kilknnastu, które w chwili katastro­
fy znajaow ały się w m agazynach do­
tąd nie odszukano. Powszechnie sądrą, 
że eksplozyę wywołał jak iś szpieg h i­
szpański.

L ondyn d. 29 kwietnia.
X  Korespondent Timesa z  W aszyng­

tonu donosi, że rozm awiał z Mac Kin- 
leyem W rozmowie tej powiedział 
Mao Kinley, że między Stanam i Zjed­
noczonymi a Anglią istnieje ścisła 
przyjaźń i wyraził nadzieję, że przy­
jaźni tej nic nie zachwieje.

L ondyn d. 29 kwietnia.
X  Do Timesa donoszą z Nowego 

Jorku, że codziennie zgłasza się 1000 
do 2000 ochotników, pragnących peł 
nić słnżbę wojenną.

M adryt o. 29 Kwietnia.
X  Na wozorajszero posiedseaiu se­

natu oświadczył m inister m arynarki, 
że rząd postanowił daó order kapita­
nowi sta tku  towarowego „Monserat* 
za to, źe potrafił przerw ać blokadę na 
Kubie i dostał się do portn. Senator 
Tooa wykazywał, że blokowanie Kuby 
nie zgadza si; z prawem m iędzynaro- 
dowem i dlatego żądał, aby Hiszpania 
tę sprawę mocarstwom przedłożyła. Na 
to oświadczył m inister m arynarki, że 
blokada nie je s t rzeczyw istą , dlatego 
państwa neutralne mogą je j nie nana- 
wa<\

B erlin  d. 29 kwietniL
X  Dzienniki tu te jsze podnoes^ że 

Ameryka bardzo leniwie przeprowadza 
blokadę Kuby, a o Portorico wcale się 
nie troszoz/. Amerykańska arm ia lą ­
dowa wcale nie jes t zdolną do akoyi; 
m ieye jeszcze nie posiadają unifor­
mów, a ju ż  woale nie mi mowy, izby 
z karabinam i obchodzić się umiały.

Beri. Tagcblałt donosi z Petersbur­
ga : Obiega tu pogłoska, niewiadomo
0 ile prawdziwa, że na podstawie ja- 
Kiegcś okólnika hiszpańskiego, mocar­
stw a znośną się pomiędzy sobą w zglę­
dem nmorzema wojny drogą sądu po­
lubownego. Propozyoye wyjdą już ty ­
mi dniami.

Paryż  3. 29 kwietnia.
X Rząd hiszpański zawiadomił, że 

z powedn wojny zamyka porty wojen­
ne- Culebra (w Indyaoh Zachodnich), 
Port Makcn Cabrera i Fornella (na 
u y&pach BaleaiabicL), Kadyks, Ferrol
1 Kartagenę

Londyn d. 29 kwietnia.
X  Pomimo tego, że port nowojorski 

je s t  od wieczora do rana zam knięty i 
jakoby minami podwodnemi zasiany, 
płynący z Mamili sta tek  angielski 
„Norwood* dostał się w nocy z po ­
niedziałku na wtorek do portn, nie- 
dostrzeżony przez panujące nad bra­
mą portu trzy  forty . Kapitan pozwa­
ny o to we w torek oświadczył, że 
zbyt długo był na m orza i Koniecznie, 
pragnął dostać się na ląd. Tutaj śmie 
ją  się z doniesienia amerykańskiego, 
jakoby porucznik Fren.ont pod arm a­
tami hiszpańskiem i w Matanzas wylą­
dował z ddziałem  żołnierzy i w idział 
się z jednym  wodzów pow stania ku­
bańskiego.

Nowy Jo rk  d. 29 kwietnia.
X  Onoer, dowodzący torpedowoem, 

który pod Cardenis (na Knbie) ohoiał 
powstańcom dowieść broni i żywności, 
a trzema strzałam i na dziertęc, kano- 
nierki hiszpańskiej ugodzony został i 
um knąć mtleiaft będzie za lichą ko­
mendę oddany pod sąd wojenny.

Standy Zjbdn. mają proaió Anglię, 
aby rezydenta hiszpańskiego Polo w 
Kanadzie wydaliła, ponieważ w To- 
rento przez szpiegów przeciw nim spi­
skuje.

L ondyn d. 29 kwietnia.
X  Parowiao pasażerski „Majestic*, 

który ouegriaj przybył do Qaeenstown 
(oypel Angin), donosi, że w nocy na 
niedzielę widział na 500 m.l (naszych) 
na zachód od Queenstowu krąż»wn:k«. 
hiszpańskiego z czterem a torpedowca­
mi, które od zachodniej strony nie 
świeciły. Zgadza się to z innemi do 
niesieniami, mianowicie parowca nfbn- 
land“ , więc zapewne eskadra ta  jest 
już blisko wybrzeży Stanów Zjedno­
czonych.

Foł- żeuie eskadry amerykańskiej 
pod Hawanną staje się coraz klop > 
tnwszem . W ilgotne parne powietrze 
wielce szkodzi skazanym  na bezozyn- 
ność majtkom ; a ; j ż  też pojawiły s;ę 
T7ypadki żółtej febry na Knbie.

Dział ofcisiicmiczny
— W szkole ogrodu] rj J, sado 

wnlczej I pszuzelnlczej na Wuloe Ka­
pitańskiej pod Lwowem — skońozył 
się w piątek km s nauki Na egzam i­
nie był obecny delegat wydziału kra­
jowego dr. Szyszytowin, profesor 
szROły dublańskicj, delegat nam iest­
nictwa, radca. Dm estrzańeki i delega­
ci tow arzystw a g spod trskiegO lwo­
wskiego prof. Tyniecki, hr. J. Bruni-

cki i W itołd Traozewski, a cypócz te­
go liczni goście ze sfer zainteresow a­
nych tym dziełem gospodarstwa, u 
Kaczyński, dr. fe’choennett, Błażek, 
Cis i inni. Szkoła ta przechodziła ró ­
żne koleje losu. Niegdyś Dyłą tylko 
szkółką drzew owooowych w Brzeża- 
nach.

Z powodu niekorzystnego tam pod 
plantsoye drzew cwoeowyoh terenu 
przeniesiono ją  do Lwowa na Snop­
ków, gdzie również wsrod niek irzy- 
stnyoh warunków położenia i gleby 
rozwijać *>ię nie mogła. Za staraniem 
tow arzystw a pszczelniozego i ogrodni­
czego, a głównie jego  prezesa prof. 
dr. T. Ciesielskiego, została przenie­
sioną na W ulkę Kapitańską, którą za 
bardzo drogie pieniądze wydzierżawi­
ło towarzyetwo ogrodnicze od gm iny 
lwowskiej. Towarzystwo ogrodnicze 
też założyło tam szkołę ogiodniozą i 
psz^zelniozą

Na szkołę tę  daje m inisterstw o ro­
cznic 2uOO zł. wydział Krajr wj7 800 zł. 
a p ró .z t e g o  Lwów stypendya dla kil­
ku uczniów. Fundusze ta me w ystar­
czyłyby na koszt u trz jm ar.ia  szkoły, 
a to dlatego, że robocizna pod mia­
stem jest niesłychanie drogą, gdyby 
nie ofiarność dr. Ciesielskiego, który 
nie szczędzi trudów ani własi ej kie­
szeni, by doprowadzić szkołę do roz­
kwitu. 2 - od tego celu szkoła jcb jes t 
daleką, tego najlepszym dowodem jes t 
wynik egzaminu pją'kow ego Egzami­
nowano uczniów ze wszystkich przed­
miotów szkonydi ,  a zatern z religii, 
rachunków, g oęrsfii, pilskiego, w a­
rzywnictwa, sadownictwa i p szczelni - 
otwa, a egzaminatorami byli nie nau­
czyciele, leoz delsgnoi wydziału krajo­
wego, tow arzystw a n  ln.cz^go i zapro­
szeni goście.

Odpowiedzi nczu ów wypadły w ka­
ż d y m  dziele nauki znrkomioie i widać 
b y ło  p i nich, że nietylko zbierali przez 
rok neuki same such* szczegóły teo- 
ryi, ale też że i prawdziwe zamiłowa­
nie do zawoda zostało w ich sercach 
wszczep one. Zasługą to jest wielką 
grona nauczycielskiego i jego kiero­
wnika. Ogród praktyczny, który nie­
gdyś był zaperzony, zapuszczony, 
przedst lwiająoy obraz zupełnego opu­
szczenia, przedstaw ia azisiaj widok 
prawdziwie europejskiego sadu. Drzew 
kami *» liczbie pięćdziesięciu tysięcy 
sztuk, Bilnymi i zdrowymi B rk c ła  za­
silać jnż wkrótce będzie oddziały swo­
je  po oa ym Kraju lozrzucone, czem 
w ogromnej mierze przyczyni się do 
podniesienia sadownictwa, a tem  sa 
mem dobrobytu kraju sadownictwa, 
jednej z gałęzi gospodarstwa, do d z iś  
jeszoze bardzo zaniedbanych, a wielką 
mających przyszłość przed soDą.

Tak delegaoi jak  i zaproszeni go­
ście wyjechali po egzaminie ze szkoły 
ze szozerym podziwem dla świetnych 
rezultatów , osiągniętych przez zakład 
i dla mrówczej praoy dra Ciesielskiego 
wraz z gronem nauozycielskiem. Eg 
zumin złożyło bardzo dobrze 18 noz- 
niów, a wyn k ten jes t tem donio­
ślejszym, że stopień rozw eju umy- 
słowrgo uczniów wielkiej wymaga tro­
skliwości.

Bank kredytowy.
Lwów d. 29 kwietnia.

W  gmachu banku kredytow ego ze­
brali 3ię wczoraj akeyonaryusze jego 
reprezentują iy 147 głosów, a 1437 akoyi 
na dorocznb walne zgromadzenie pod 
przewoduiotwem ks. Adama Sapiery . 
Dyrektor banku dr. Marchwicki odczy­
tał następują e sprawozdanie z ozyn- 
ności bankowy oh za r. 1897, które 
przyjęto do wiadomości:

Interes bankowy obracał się w . o- 
hu 1897 mniej więcej w tyoh samych 
granicach, co w latach poprzednich, 
jednak  wykazane zyski w stosunku 
do rokn 1896 uległy pewnemu zm niej­
szeniu, pochodzi to stąd. Ze w roku 
ubiegłym  interes Banku w knpnie i 
sprzedaży 4*/* listów zastawnych to­
warzystw a kredytowego ziem skiego 
wykazał pewną stratę.

Wspólnie z pl%rvi«i7,ą Spółką bro­
warniczą przed'em  Lielianfeld i Ska 
praz z firmą „Jan kłem * utw orzy 
B ank spOłkęaki yjuą pod firmą: „Lwow­
skie Towarzystwo Akcyjne Browarów,* 
które zakupiło pięó istniejących we 
Lwowie browarów, szósty zaś w y­
dzierżawiło nad łnższy szereg lat. Celem 
tego tow arzystw a ;est p.-Iniesienie 
przem ysłu browąricczetjo, co da się 
osiągnąć jedynie i r.\ Losowanie 
w wyrobią piwa iuzuyijU nowych u- 
rsiądzeń technicznych, dostępnych ty l­
ko wielkim browarom. Przedsiębior 
stwo to posiadające wszelkie warunki 
ki rzystnego rozwoju daje rękojm ię, że 
odpowie oczekiwaniom i w przyszło­
ść. zapewni zarówno Bankowi jak  i 
jego  wspólnikom znaczne Korzyści. 
Kopalnie wosku ziemnego w Borysła 
wiu wydaiy Bankowi w roku ubiegłym  
rezu lta t zupełnie zadowalejący a ciąg­
le w zrastająca produkeya ich stw ier­
dza ponownie wielkie bogaotwc posia­
danych przez Bank terenów. O statecz­
ny w ynik rachunkowy za rok 1897 
przedstaw ia zysk w kwocie 108 463 
zł. 63 ct. który pozwala na wypiaoe- 
me ogólnej dywidendy w kwocie 14 
zł. od akoyi, z pozostałej zaś reszty 
po wydzieleniu kwot statutem  na tan ­
tiemy przeznaczi nych — zł. 20 000 
przenieść do nadzwyczajnej rezerw y 
gm achu banków ego — resztę zaś prze- 
n eśó na raohnnek zysków i s tra t ro­
kn bieżącego. W rokn bieżącym u stę ­
pują z rady zawiadowczej B a n k a : 
Adam ks. Sapieha, Mieczysław hr. Du­
nin Borkowski i dr. Zdzisław March­
wicki

P. D. Koczyndyk imieniem w ydzia­
łu  rew izyjnego wybranego przez w al­
ne zgrom adzenie zaproponował daó ab 
solutorynm  dyrekcyi za rachunki, za ­
pełnię poprawnie prowadzone. Jedno- 
myś n i o  zgrom adzenie wniosek ten 
uchwal to. Na wniosek dr. Krzyża­

nowskiego uchwa'ono rozdział zyska 
taki, jak  wymieniono w sprawozdaniu
dyrekcyi. Na wrio.^ek ks. Adama Sa­
piehy uchwalono na pomnik Mickie­
wicza, kcóry ma stanąć we Lwowie 
500 zł Do rady zaw’adowozej w ybra­
no ponownie ks. A^ama Sapiehę, hr. 
Mie zysława Borkowskiego i dr. Maroh- 
w:- kiago. do wydziału rew izyjnego 
z' ś pp : Krfezyndyka. dr. Semilskiego 
i dr. Góreckiego. Zgromadzenie odbyło 
się w obmnośoi k o tr.m i/a  rządowego, 
rad. y dworu, dra Zubrzyckiego.

> 1 ; l _ - J), Z -4 -- -
■ ’>»/- fi 1 ■ »

I .a u rr , dnia 29 kw ittnia 1338. 
A k cje  za sztukę: Kolej gai. K arola Ludwika 

od :;00 zł. m. k 210'— do 213'—. Kflej Lwow- 
CzerL.-.Tasska po 200 zł. w. a. 294'— do 299'—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. "88-— do 
398-—. B anni kredyt, sr^lio. no 2'i0 zł. w. s 
200-— do 210'—. Akcye garbarni Kzeszowskicj po 
100 zł. iOO-— do 210'—.

L isty  zastaw n e  na 100 zl.: Banku hlpot. sa! 
4% koronowe 96-50 do 97-20. 5 /0 /, 10°/,, 
piem. l l o 30 do 111-—. 4y ,%  loi w 50 lat 
lOU'— do 10(f70. Banku krajowego 4 '/,%  los w 
51 lat. 101— do lc l'70 . Banku krajowego 4°/"> 
los. w 57 lat. 93 '— do 93 70. Towarz. kiodyt. gal 

e-o.sk. 40,0 (I. emisya) 98-— do 98-70. 4%  K  
» 41'/j lat. 97-70 do 9840. 4•/, los. w 5b-lat»cli 
97 — do 97-90.

O bilgl za Uli' zł.: G alie, funduszu propinacyj 
nego 4% 98"40 do 99-10. Buków, funduszu pvo- 

iuacyjaego 52/Ó 102-75 do —•—■ Kora. banku 
rajowego 5°/0 w. a. II. em. 102-50 do — , 

Fożyczka krajowa 6°/0 w. a. 1 0 3 — do — — 
4Vj|/0 100-40 do 101-10. 4% id > liga cyc kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do —• za 100 nom.

L osy : Losy miasta Krakowa 2rt-50 do z8-5i) 
Losy miasta Stanisławowa 49'— do —-—.

Monety. Dukat cesarski 5-63 do 5-,,3. N«pc- 
leoncor 9 50 do 9"6 >. Półimperyał 9-4S do 9-58. 
Rubel rosyjski srebrny 120 '— do 1-25-—. Rubil 
rosyjski papierowy 1/7-40 do 1-28 40. 109 marek 
niemieckich 58-65 do 59 10.

W iedeń dnia 29 kwietnia. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al-
piny 162'10, Kredyty węgierskie 379‘—, 
Angio-banki i rj7'50, Unionbanki 295 50, 
losy tureckie 57-80, staatsbany 347 37, 
tytoniowe 129" — , kolei Ebenthal 2o5 50, 
Bank dla krajów koronnych 230-75, bank 
związkowy 264-25, Węgierska renta papie­
rowa 99-15, Kredytowe ziemskie —t 
Kredyty 354 62, Rimamuraaia 253 75, Ru­
bel papierowy 000 00

B erlin  dnia 29 kwietnia. Przed zam­
knięć em wozorajszi-j giełdy notowano: Kre­
dyty 222 60, Sta itsbany 148*60, Lombar­
dy 32 10, losy tureckie 112-75.

— d. 29 Kwietnia (
iihtfc. Nar.) Siidsiaą ; gods. 2 m tr-u 
15 W południe uot. WKu- gje 4 s;f- 
w/iMleńakiej: kr*-d wp .55 25 węgjetM aó 
kt-edya-D- 379 50. «,g,co>.nki 157 50. 
i c n d l c - r l ź ' 3 1 " —. 'r ■ ę j ' canKt-wce e 
350*50, t)lbev'ao.i 258'25. -ikwye tt-to'.- 
we 130 50 t .j iL, 162 30 les.y żńre*k- 
57 80, uniocbiMiki 295*—. r-* /c  128 —.

Wiedeń dnia 29 kwietni,, 
dotowano pszenicę na ma czerwiec 1C- —

do —*—, pszenicę na wl-.waę "— do —-— 
ł.y-.o na w:csuę —■— J o  , owies na maj-czer­
wiec —•— do —■— owies n> wiosnę —•--
d o — — kukurnJza na Jipiec-sierp. 652  d.>—•— , 
kr.kurudza na maj-czerwić ; tj’40 di* 0-—, rzeoat 
na sierp -wr^er —-— do •—. Spirytus kontyn­
gentowy lU.OtlC 1. oi zaraz do oddania 20 50
do 29 60.

Przyjechali do Łvror&
Lica 29 kwietnia.

Hotel Europejski. St. Nowak z Bory­
sławia, M Łoziński z Ustrzyk, K. Jaworski 
z Ostrowezyka, M. Bloch z Pa.yża, dr. J. 
Walewski z Nosowa, M. Lewandowski z 
Rekiióca, S. Bartel z Grabione, J. Kapko z 
Lubaczowa, M. Ziel uska z Dorobijówki, A 
Strzelecki z Kukizowa, pułków. Nachodzsy 
z Mostow, dr. Szczaniecki z Gorlic, A. Ra­
szewski z Rusocic.

f a d e s k a n a .
( / .: tę : .lirykę redikeya nie odpowiada).

- o d ług im  ślinow ym  ezasie jest 
kouieezna potrzebą, ciało swoje gruntownie 
odśwież; i  i niejako jakby desnfekcyę prze­
prowadzić. Samu woda nie wystarczy na to, 
musimy użyć do tego silnego desiaf-kcyjnego 
mydła Najlepiej służy do tego przi-wi żnie 
po wszystkich miejscach kąpielowych i do 
mycia używane mydło smołowe Bergera, gli­
cerynowe, 8)iiołowcowe Bergera i karbolowe 
mydło Bergera Do nabycia we wszystkich 
aptekach monarcLii.

Franciszka Wilhe-kma

i r z i c m z u i i t c i  l i r l i t :
aptekarza w Neunkirchen

(niższa Anstrya)

Franciszka Wilhelma
jest we wszystkioh aptekach w pakie­

tami po 1 złr. do nabycia.
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Nakładem Ks eg rai Kiłolictiej{)»•? n u t  mrnrn
w K rakow ie, Rynek 30. 

wyszło co tylko
oczekiwane drugie wydanie dziełka

pod tytułem :

Tachunek sumienia
co do obwiązków i grzechów

uo każdego przykazania z ozna­
czeniem ciężkości różnych w in , — przez

k s. C o llem b ’a.
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny.
C tca w o; 'e eleganckiej miękkiej 50 ct. 

a z tyłka o 15 fit. więcej.

Sławne na cały świat, Klattowskie
wspaniałe gwoździki

najlepsze, o silnych korzeniach, Łędą kwi­
tły  zaraz , z numerami i opisaniem barw, 
za 10 sztuk złr. 2*50, 100 szt. złr. 20.—. 
Klattowskie gwoździki olbrzymie po ił. 5 
i 3, 100 sztuk 45 zł. Gwoździki Remon- 
tant 10 sztuk zł. 4. Zwykłe ogrodowo, nie­
zawodne, w różnych barwach 10 szt. zł. 1, 
100 sztuk zł. 8. Dostarcza się nowe i ty] 
ko najlepsze gatunki róż, fnksyj pelargo- 
nij itp. wszystko po cenach najtańszych, 
uwidocznionych w moim katalogu, który 
na żądanie darmo rozsyłam. Koresponden ■ 
eya w polskim, czeskim, niemieckim i wę­
gierskim języku A. J. Drozda, zakład a r­
tystyczno og,odniczy w Klattau (Czechy).

IV

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

Emil Weiner
WIER 

I . S a lz th c rg a s s e  3 .

Maszynki do trzymania szynek

DROBNE OGŁOSZENIA po 1 «t. od wyrazu.

i innych mię­
siw poderas 

krajania 
nadzwyczaj 
praktyczne, 

nowego 
systemu 

po złr. 1*5".

Wyroby nożowaiozo angielsgie, niemieckie, 
styryjskie: noże stołowe tuz. par od zł. 4, 
kuchenne, do ciasi, brzytwy, nożyczki iip. 
Maszynki uniwersalne do tarcia po złr. 
1-50. Sita d« fasowania po 80 ct., zł. 1 — 
120, 160. Formy, tortownloe i wszelkie 
przedmioty do gospodarstwa domowego 

poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, pl»c Mary ac ki 1. 9.

W ysy łka  sukna tylko dla prywatnych.
S ztn k a  d ługości 3 .10  m tr., do­
sta teczn a  na  c a łe  nb ran ie  m ę­

sk ie , k o sz tu je  ty lk o

xłr. 3*10 i  dobrej 
złr. 4*80 z dobroj 
z łr . 7*50 z lepszej 
złr. 8*70 z leęszej 
z łr. 10*50 z  najlepszej _ 
z łr. 12 40 z angielskiej 
złr. 13*95 z kam garnn

pra* dziwuj
wełny
owczej

f iR U T  kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
Br po złr. 4* — za 100 metrów. S atka 
druciana lakierowana do osłony okien po 
złr. 1-— za metr n  poleca Piotr Cbrzą- 
8‘owski , handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

¥ V  SPA N IA ŁA  kolekeya drzew cytryno- j 
t u  wyęh, oraz innych roślin cieplarń a - > 

n ,c h  do sprzedania. Adres wskaże 
nislraeya G azety Narodowej.

, O T R Z E B U JĘ  OSOBĘ (mężczyznę lnb 
■ kobietę) -s ta rszą , sum ienną do samo- 
■ c'nego sprzedawania towarów dystry- 
: yjnych i spożywczych na korzystnych 

warunkach. Język niemiecki p‘ żądany. 
Zgłoszenia z dołączeń em 30 et. na odpo 
wiedź — restan te W arszawa ^ K ie ro ­
w n ik” 35. 487

IjlĘ K N Y  PLAC pod budowę obok parku 
Kilińskiego, 185 □  do sprzedania z a - ; 

raz. Adres w Administracji G azety N a - ' 
rodowej. 469

UO M A R T I Z. L ist do P.. zaginął. Pro­
szę o dalsze pod dawnym adresem.

T. W.

E K ON OM , kawaler, z kilkunastoletnią 
praktyką w większych majątkach do- 

bremi świadectwami stwierdzoną, obzna- 
jom iony z wszelkiego rodzaju maszynami 
rolnirzem i i gorzelnianemi — poszukuje 
posady od 1. iipea b. r. Zgłoszenia pod : ' 
K. Nr. 100, poste rest. Radymno. 481

L K ŚN ItZ Y  
dzieseia kilka lat

egzaminowane, mający dwa- 
prak tyk i, człowiek 

za-r y, mogący oprócz zajęcia zawodowego 
zaBtjpić wła-eiciela w inn/oh kierunkach 
adininistiacyjnyth poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczco- 
ś i W n y N Ii-h a ł Torosiewicz. Lwów Pan 
ska 16. 485

0FI< Y A L IS T A - EKONOM znajdzie u
mi*. • •c/.en> od 1 czerwca 1898. Zgło 

s/ottia z kopiami świadectw i podaniem 
adresó- dawnych chlebodawców nadsyłać 
do za r/id u  dóbr Czerniełów mazowiecki, 
poi- ta Romanówka Nieuwzględnione zgło­
szenia pozostaną bez odpowiedzi.

HZĄIM A DOBR znakomity rolnik i ho 
dowca bydła, jak również plantator

chmiel t i buraków cukrowych, gruntownie 
obznajomiony z gorzelnictwem, biegły w 
rachunków cvji, ehoe zmienić posadę. Ła­
skawe listy przyjmuje Admlnistracya G a­
zety Narodowej pod J, L. 20(1.

M M  wodoleczniczy
w  JA rem czn

w romantycznej górskiej okolicy 
yve wschodniej Galicyi położony, 
o tw a r t y  o d  1. czerwca trw ać bę­

dzie do ostatniego września.

S p c r a  sławne w świe ie, wspaniałe

h o ź d / ik i  K la to w s k ie !
Odznaczone : w Pradze , Wiedniu , Lyonie 

i Antwerpii nąjwyiszemi nagrodami.
10 r-zOik w 10 gatunkach zl. 3* —
20 „ w 20 „ n 5 50
50 „ w 50 „ „ 1 3 * -

100 „ w 100 3 „ 2 5 * -
F.i /. nsuv,Uk i opisu far y 50% tańsze. 
Goździki olbrzymie za s sztuk złr. 4*50, 
za 10 sztuk zł. 8 ‘ — . Goździki ogrodowe o 
r  ipiękniejszyćh odcieniach, pełne 10 szt 
z! . 1 —, 10 ) sztuk złr. 9 —. Goździki 
Femontant 10 sztuk zł. 4 —, 50 sztuk zł 

1 6 —, 100 sztuk zł. R0*—•
<k nniki n zsyła gratis F R . S P O R A , 
i crodn i< fksporte. Specyalna kultura goź- 

dzi! ów, b l a t o w a  (Kiattau) Czechy.

FABRYKA KAPELUSZY
p o d  f i r m ą

A N T O N I K A F K A
(przedtem A. Kożeloużek) we Lwowie, ul. 
Halicka 1. 4 (obok katedry i poleca . Kape­
lusze i cylindry własnego wyrobu w naj 
modniejszych kolorach i fasonaeh po n a j­
przystępniejszych cenach. Kapelusze i cy­
lindry z fabryki P .C .H ab ig a  w W iedniu,

, , . , , . , kapelusze w rozmaitych kolorach po 5 zł.
polskiej rodziny jako towarzyszka lub wy- 7J  cylindry całkiem lekkie po 9 złr. Ka- 
ehowawezyni. Zgłoszenia do Admmistra- )LodejJu ,  fabryki /  PiohIera w
cyi pod Z. P . IW. Gracu oraz Chapeaa-UlaquB atłasowe po

5, 7 i 8 złr. Utrzymuje także wielki wy-

IEM K A  . panna , mówiąca także po 
I francuski, poszukuje miejsct u dobrej

rodziny jako towarzyszka lub wy- ,

1000 T U TEK  nieklejonych i klejo­
nych po złr. I i wyżej poleca fa- 

W jka F. Niźałowski Lwów. Pizy odbiorze 
:>0u i sztnk, poczta franco.

bór słomkowych kapeluszy.

«  A K ŁAD E R 0 T E R 8 K I Bednarskiego 
i i  przy ulicy CzarniecKiego IV, przyjmuje 
zamówienia tak w miejscu jak  na prowin- 
eyi na zaprawianie podłóg woskiem kau­
czukowym, który prędko schnie i daje ła ­
dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc. 
P izy  c-zęstszem wyciętemu suknem, pię 
knitjszy daje połysk.

Chorzy na płuca, gardła, W  i astiap!
Kto raz na zawsze pragnie pozbyć się 

swojej płucnej lub gardlanej ohoroby- 
choćby najuporczywszej, albo astmy, na, 
wet bardzo zastarzałej i napozór nieule­
czalnej, ten niech pije herbatę dla cho­
rych chronicznie ns płnea i gardło A . 
W o lffB k y ’e g o .  Tysiączne podziękowa­
nia dają gwarancyę wielkiej siły uzdra- 

i wiejącej tej herbaty. Pakiet na dwa dni 
(mrk. 1*20) 72 ct. Broszura (opis użycia) 
darmo. Prawdziwa tylko u

bztuLa na ezarne salonowe ubranie 10*— z ł r .  Mnterye na zarzutki od złr. 
3 25 i wyżej za m etr; Loden w pięknych kolorach za sztukę złr. 6* i 9*95 ; 
Peruvlenne i Doshlngs, materye na mundury dla urzędników państwowych i Ko­
lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewioty, jakoteż m a­
terye na uniformy dla 8traźy skarbowej i żandarmów etc. etc. rozsyła po ce­

nach fabrycznych, znany j.k o  rzepelny F a b r y c z n y  s k ł a d  s u k n a

K l e b e l -  A m ł i o f  l n  Ł ł r i i n n .
PróLki gratis i franco. Pod gw arancją te same gatunki. — Przestroga I Szano­
wna Publiczność powinna szczególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki 

. sprowadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni. 
|  Firma Kleeel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie materye po fabrycznych cenach.

P i e r w a z a  i  n a j s t a r s z a

& Fabryka wóztdw ma flzieci
mebli żelaznych i łóżek

E .  W E I N B E E G  E R
Wien, VI/1 Mariahilferstrasse 87 a.

W ó z k i d z ie c ię c e  . . . . od złr 4’— w-żej 
Ł ó ż e c z k a  d z ie c ię c e  . . „ „ 7* —

Specyalność Ł ó  k a  s z a f o w e  z matera"ami 
spręźyiiow* mi po złr. 13*50. Prospekty gratis

f i
K

Dii S z a i o w c l  n rzęd d w  o u u r c k  i  js
0d roku 1866 ustawiono 160 zegarów wieżowych.

Oświadczenie: Zamierząjąo przed trzema laty sprowadzić zegar 
wieżowy dla kościoła parafialnego św. Maryi M agdaleny; badaliśmy 
jak  najstaranniej zegary najnowszych konstrukcyi, sprowadzane* 
z Pragi, Wiednia I Freuaenttialu, jak n. p. w Samborze i wieju 
innych miejscowościach w Galicyi. Po rozpisaniu konkurencyi, j 
okazała się oferta W acława Kreczmara z Pragi nie tylko co do ceny I 
najprzystępniejsza, ale zachęciło nas świadectwo wydane mu z e-1 
mausfeiego klasztoru.

Sprowadzony zegar o sześciu agatowych kamieniach,  pow ta-1 
rzającej godziny, a montowany przez samego m istrza osobiście 
z całą fachową, znajomością rzeczy, tak co do dokładnego w yko-’ 
nania, jak  co do akuratności, bez względu na stan powietrza, z ża­
dnym innym  fabrykat m z m iejsc wyżej po anycłi porównanym  
być nie może. Mając najlepszy zegar w stolicy, z prawdziwą 
przyjemnością poświadcza się W p. W acł. Kreczmerowi jak  najsu­
mienniej i poleca się go, jako wykształconego i fa-howego czło­
wieka najszerzej publiczności.

' W e Lwowie dnia 22. marca 1893.
ks. Józef Sylwester 

jubilat, proboszcz kościoła św. Magdal.

10  m edali z a s ią g i
:x t \x

A ntom  Kotiowice
o. k. ofieyał i c-złonek komitetu kośe

Będąc czasowo we Lwowie zajęty — gotów jestem na żądanie 
udać się do każdej miejcowości celem porozumienia się co do oglą 
dania okoliczności budowlanych, i też kwality, wielkości, tarczy, 
dla zamówienia zegaru, o Ue otrzymam zawiadomienie w “ciąga dni 
14 adresowane do firmy Kreczmer w Pradze ul. Yinohrady 599 
fabryka zegarów wieżowych i elektrycznych lub : Lwów, 3. ul. A ka­
demicka.

z korkiem Nr. 192 tuzin złr.
A j i y  ISO, Nr. 85)4 tuzun złr L-10,

Nr. 596 tuzin 3 złr. Czopy do beczek KkO *  U /n lf F c k u ’o n n  R o r l i n  N r  3 7  
sztuk 3 złr 20 c t ,  ofiaruje Franc Błaha, i cyO> D e r i l i l  n r .  O /
aeanarz w Hu mpolcu, w Czechach. j - — ■

Pierwsze międzynarodowe autoryzowane

Biuro patentów H . P alm  (Michaleoki & Co.)

Bulion
świeży, parą gotowany, przewyborny po 
zniżonych cenach złr. 5*—, 6*—, 7*50; dla 
chorych z samego drobin i dzikiego ptac­
twa po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzoźany.

Kąpiele Kiss>ngen,
Hotel i Pensjonat Sannera I. r.

C e n y  u m i a r k o w a n e .
S pokojne w o ln e  powietrze.
Otwarte od kw ietnia do października.

Doskonałą t ro a c ł ie p  Państwa
Ś liwow icę

rozsyła także w skrzynaach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

H i n k o  K a u f m a n n
S l iv o v i tz - E x p o r t ,  A gram .

wilii) własnego
chowu

J e d y n y  s k ła d  fa b r y c z n y

P A R A S O L E K
francuskich i angielski eh , kolorowe 
od 2*50, czarne od 3 złr., koronkowe 
i fantazyjne od * zł. Kolory najmo­
dniejsze, towar śnieży, rączki angiel­

skie, druty paragon.
Górsfei i Szydłowski

Lw ów  plac M aryackl 8.

łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe li tr  po 24 ct., czer­
wone po 26 ot. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek GollteOh przy Gouobitz, Styrya.

Bulion ^  1e W  11 \ J  I  I  n a jp rzedn ie jszy
j o złr 4 —, 6*40 i 7*20 za kilo

poleca handel 7915

f f c l i f i r a a  w e L w o w ie
itynefr 1. 42.

ron 500 ii. anfw Srts ais Porsn- 
n aK rcd it bc-o rg t cou lan t nnd 

d is c re t :
Affeutar B u d ap est ,

1’ostfach 138.

j D o  s p r z e d a n i a
realność

i dw upiątrow a , z ogrodem , blisko 
śródmieścia położona, obciążona 
4% pożyć zką Banku kraj. Potrze­
bny kapitał do 30.000 złr. przy­

noszący przeszło 8%. 
Bliższych zyjaśnień udziela kan- 
celarya tu *okatów Dr. W. Bała- 
bana i Di A. Vogla we Lwowie 

Ul Kopernika 7.

Pierwszy Galicyjski

DOM DLA ZIEMIAN
we Lwowie, u lica  Jag ie llo ń sk a  15

poleca

oryginalny amerykański Koński ząb, 
oryg. węgierski Koński z^b,

|  Droso cukrowe,
K u k u r u d z ę  C i n ą u a n t i n o ,
K a r t o f l e  J u v e l  n a d z w y c z a j  p l e n n e ,  
K o r t -  f l e  J u n o  „  »

2732

j l i  i o n n .  i f j i a s % } i i y . i \ a w o % y .

F r a n c i s z k a  B o u m e l
w ł a ś c i c i e l k a

Pracowni Snkiefi Damskich
u lic a  K r ę ta  1. 7, II p.

po dłuższym  pobycie w P a r y ż u  i odbyciu studyów prakty- 
ezuycn w pierwszych zakładach paryskich jak  B eera , W c rth a  
i J . M a rą u e t, przyjm uje wszelkie roboty w zakres kraw ie­

ctw a damskiego wchodzące, podług modeli paryskich.

i Toczaki francuskie
pierwszej jakośoi.

Karpackie kwarcowe
KAMIEKIE MŁYESKIE

is  s l e t a a  i n r i i r t  g ize ta  o iw.

[ ł i y  i i d i a l i M  s z i i l c r s l i
z fab ry k i D ufour <fe Oo.

C x e ^ k i c  i 8 » l ł f 8 k i e
kamienie młyńskie,

S a - c ł n i e  s a i a r j a i e t e
kamienie młyńskie,

Njrz(jd;:ia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedmioty w zakres
młynars wa wchodzące

poleeają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fabrdta ta m itu  mlwńsUch

Oderberg — bw orsec
6160 (Szlązk anstryaeki).

C ennik, g ra tis  i franco.

(daw niej I. Steph&usplatz 8 ) 
zm a.jd .T X je o d  1 S .  k w i e t n i a

, 1 . m i .

2716

S T A C Y A  K L IM A T Y C Z N A  ( • “ a . r
leg ły ch  lasów  n a  s taw em  800 morg.
Hotel z komfortem urządz.ony, w wil­
lach obok hotelu różne pomieszkania, 
łazienki stawowe, łodzie wiosłowe i ża- 
głowe. Lekarz, apteka, urząd telegrafi­

czny i poeztowy w miejscu. C zytelna, fortepian , bilard, kręgielnia, gry to­
warzyskie, kawiarnia w hotelu — Pomiędzy Lwowem i Jauowem codziennie 
kursują 3 pociągi , a cena tam i napowrót w niedziele i święta III klasą 

42 ct., II, klasą 82 ct., w inne dnie III. klasą 72 et., II. klasą 1*42 ct.

J A N Ó W

ZIÓŁKA PR Z E C Z Y SZ C Z A JĄ C E
C H A M B A R D

(T H E  f U R G A T I F  D E  C H A M B A R D )
w skład których wchód2ą jedynie ziółka i kwiaty, 
s§ środkiem ozyszozęcym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadającem sie dla osób 
delikatnych ł  wrażliwych. Użycie Ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu źyoia.

Jestto najwięcej posznkiwany środek przeciw za- 
twardzeniom i rożnym cierpieniom jakie stąd pocho­
dzą, jakoto : bole i zawroty g łow y , brak ap ety ­
tu , n u d ności, mozolne traw ien ie , odęcie io łą d -  

Marka ochroBEa. fca, hem oroidy, uderzenia do g łow y  etc.
We L w ow ie w aptekoch pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Rnekera, Ehr- 

bara i Krzyżanowskiego. — W K ra k o w ie  w aptekach pp. Wiszniewskiego, 
Redyka i Trauczyńskiego. 2277

B  E  K  «  B  l «  A

Lecznicze Mydło Smołowcowe,
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań­
stwach Europy z świetnym skntkiem ua wszelkie wyrzuty skórna szczególniej ns 
przewlekłe i łuszczące s'ę liszaje, świerzb, strupy i pasoźyine wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięeia, pocenia nóg łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40% smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innomi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Calem uchronienia się przed falszo- 
/aniaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa­

żać na wydrukowany obok znak uchronny.

B e r g e r a  m y d ł a  s i n o ł o w e o w o - s i a r c z a n e g o .
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery. n : 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycis 1 

kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35%  gliceryny i pachnące

I M  M i m  m yliło  s i o ł o  101110
O n a  i-zluki każdego gafrnku 35 ct. wraz z przrplseu użycia.

w pudełkach po 3 sztuk z łr . 1, po 6 sztuk z łr . 1*90.
Z innyoh mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uw agę: Mydło benzoowy 
dla wydelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i błizn po ospie i jako mydło odw aniające; mydle ichthylowe 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy; mydło piegowc bardzo skuteczne: mydło tanni 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek 
czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepis* 

użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku,
Fabryka i głów na rozsyłka: G. Heli & Comp., w Opawie (T r■•ppmi) 
odznaczona dyplomem honorowym na m iędzynarodowej w ystaw ie farm aceu­

tycznej w W iedniu 1888 roku. 2607
M iejsca nabycia w e L w o w ie : w aptekach p p .. P. Mikolaseha, Zygm. Jłucke- 

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K. Skli - 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappapoita — dalej w aptekach 
p p .: te Brodach  u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiego 
ie Brzełanach  u A. Dursta, L. N ah lika; w Brzezowie u Halamasa spadk.; te C hy- 
rowie u Lewickiego; te Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego G. Tobiaszka; w Jaro  
staw iu  , n J. Angermanna , J. Rohma ; te K ołom yi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
łsawskiego; te Kamionce n Pilewskiego; te Przem yślu  we wszystkich 4 aptekaet 
te Rzeszowie u Karpińskiego, P rona ; to Samborze u J. Aleksiewieza i Herdliczka 
spad.; te Stanisławowie  w wszystkich 3 aptekach: te Skolem  u apt. Lechowskiego, 
dalej te S try ju , w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi.

J & K  I B H & f O W I C Z
poleca niezawedne i wypróbowane

środtj do wytępienia owadów domowych
mianowicie

( i l t Y L O T
wytrawa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczy- 
pawki, karaluchy, prusaki itp. 

F lakon 50 ct.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. F lakon  50.

P r o s z e k  p e r s k i
do wygubienia pcheł itp. o- 
wadów. Paczka 5 et., 10 ct 

F lakon 20 ct., 30 ct.

F E H 1 I . M
do wyniszczenia moli z za­
rodkami w sukniach, futrach 

i meblach.
Flakon 00 centów .

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania futer.

P u d e łk o  30 ct.

P a p ie r  a n t  m o lo w y
ochrania od moli fu tra , su­
knie, porty ery, firanki, meble.

Sztnka 3 ct.
We Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 3 i przy ulicy Halic­
kiej 1. 11; w Klukowie Sukiennice 1. 2 0 ; w Przen .yśln  

ul. .Franciszkańska 24; w (zen ito w e  eh Rynek 1. 2

X
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Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w m ezanm ie gmachu 

władnego do frontowych lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjm uje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie­
żący, przyjm uje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na taaowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
Safe D eposiłs )

Za opłatą 25 do 35 zł. w. ł. rocznie, depozytarynsz 
otrzym uje w stalowej kasie pancernej sohowek do w yłą­
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokum enty. W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

i X » O C B X H ) ( B X * X I  < B X  B X B X K

ODZNACZONA 
srebrnym medalem i:a wys gwle pow. 1894

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

fU E B T E G O  J U M m
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje artystycznie, Bzybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnietwa wchodzące, jak

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsoie, figury, 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnemu 

Duchf wieństwu 
.ft

Założono w r. '.874. x x x x x x x x :-M#- -tir-mW- W '

X  Ekspedycya anonsów

m  n D K E S  ® A S T ? P C Y g
O  a l f  i  W Km  ( M a s  A n g c n f c l d  &  E m e r ic h  I - c s s n e r )

X  i  , W ollzeile 0 W I E B J  I . ,  W ullzeile 6. O
przyjm uje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich X  
dzienników austro-w ęg. monarchii i zagranicznych, po nad- X  
zwyczaj niskich cenach Leży to w własnym interesie P. T. V  
ogłaszających, zażądać przed zamówieniem od tej najw ięk­

szej austr. ekspedycyi podania ceny. JY
y  Katalogi i plany ogłoszeń g ra tis  i franco. w
* :x x x x x x x x  Telefou Nr. 91 . X X X X X ? O Q C ^ *

Wydawnictwa Gazety Narodowej:
1. Jaskółczym  szlakiem  powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1*20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —*50
2. Je łc tia  powieść przez Juliusza Giżowskiego

dla prenumeratorów Gazety Narodowej
3. Dwie now ele przez Juliusza Giżowskiego

dla prenumeratorów Gazety Narodowej

„ I ‘20 
,  —-30
» l -*0
. -* 3 0

X  F r i e d r i c h  A  A .  B e a c o c k
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa p o k r y w a n

p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a l n y  s l Ł l a d

F a r b ,  l i k i e r ó w ,  p o k o s t ó w , a r t y k u ł ó w  t e c h n ic z n y c h ,  g o s p o d a r c z y c h  i  d la  p o tr z e b  d c m o w y c h *  K a r b o l  n e u m , T e r ,  T e k t u r y  do 
p o k r y w a n ia  d a c h ó w , C em en t, G ips, W a p n o  h y d r a u l ic z n e .  N o w y  c e n n ik  w y s z e d ł  z d r u k u  i  j e s t  b e z p ła t n ie  do d y s p o z y c y i .

A /dawca < udpowjedzialuy redaiktor i ł lfc»i ■« howo ^i- /, drukarni i 111; o < rafii Pi lora i .S poi w i.

18785200


